
P I Ą T E K CE ta A SisfM: w  K rak cw le  1 n a  p ro w in c ji, 68  ha". — 3 3  fen .
_  | vV KvrJiOwia | Sa «i'yat obni.ur*«,l*a-i-5ąva lx»lfct.S Za «r.li)ifa 1 Pneilpiala y.mżo.m

i C E N Y  O G Ł O S Z E Ń |
£wyc%a}n2 (za w'wsi nocpareŁ icu Jego mitjec ) i*— Q

19. W R Z E Ś N I A  1919.
P rz e d p ła to  w y n p s it  K . SńW,-enem be* odiiS&eSal * r  e Ó fc]p : • 4 8 5 <11.1 naU07.ycic!bl ..Łbowego

M ie s ic c z n i-e ...............................j K 16 '— j K 14•— | K lii-— J K IV— ) K 1< —
Przy uiszczaniu preruiuaraty w Markach polskich liczyć należy wedla kurcu urzędowaga 1 tńrkc =  1 K. 10 ha!.

n Bh?ad lahelarycŁDy . * • • • *  . . , i 
NcdcsTane (za wScrs" nonp.) • • • « • « •  . »  3*— f 
Nok rolowi » » * « * » i
KoBiunięaty (po kici.ice). . . • .  * 9
Paski '2 i 3 stronice).............................................. 40-— 1
ZaTączniŁ*, prospekty i t. p. «ila pi* *rr:me: a torów R, 
miciscowyoh 1 rjmi :sco.vyotł za n 3*— uNR. 222. — ROK XXVII. Redakcya (łgl. Ur 190) i Adminisiracya ({gj. !ir 3344): Kraków, ,ui. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. ś\v. TtHimsza 35. (fpl Hf 3jM>.

Wady naszego sejmowania.
Z poważnej strony otrzymujemy na- 

ulępujące interesujące wywody,_ jto r°  
zamieszczamy, cif biorąc odpow iedzial­
ności za uwagi autora i otwierając zara­
zom łamy dla dyskusji nad tą  sprawą:

I.
D la te g o  młoda, z martwych powstająca 

Polska obrała dla, siebie stare, zużyte, bo 
wszędzie praktyką potępione formy parla­
mentaryzmu, gdy ona właśnie mogła bez 
ładnych przewrotów po-dąźć odrazn postę- 
powóz^j bo doskonalsze, jest to rzeczy nie- 
pojęta., i jakiemś złowrogieth fatum jej.

Pafnfmentaryzm, oparty na wyborach po­
w s z e c h n y c h  mężczyzn i kobiet ponad lat 21, 
bez żadnego brakowania majątkowego, czy 
•podatkowego lub przewagi głosów jedno­
stek wykSztalceńszyc-h, nie istnieje dotąd 
nigdzie na świecie, prócz w Polsce, gdyż 
nawet w Ameryce głos wyborczy przyzna­
ny jest dopiero od lat 25 ! to z wyjątkiem 
kilku stanów — tylko mężczyznom, toż­
samo w Norwegii, a we Francyi, m imo'pra­
wa wyborezośei 21 letnich, używa go też 
dotąd jedynie ludność męska. Gdy dodamy 
do tego dwuizbowość parlamentarną wszyst­
kich tych rwjlibcrainiejszych jj&ństw, wobec 
d o ty c h c z a s o w e j jednoizbowości polskiej, to 
okazuje się parlamentaryzm nasz, nie tylko 
pierwszym tego rodzaju w świecie ekspery­
mentom i me tyiko najradykałniejszym, ale 
najniesprawicdłiwszym dla wszelkich mniej- 
geości i kireresów.

System parlamentarny, wyrosły z wybo-- 
fów powszechnych i będący skrajną reak- 
eyą wobec dawnych przywilejów stanowych 
a za prawem jednostek, odznacza się, mimo 
pozornej swej sprawiedliwości, ogromną 
krzywdą społeczną: podział wyborców bo 
ęiem  je s t  geografłemy 4  nłetroszczący się 
wenie o pjwJstswlmdlatwo tnniejszoścł, ani 
interesów, które też przedstawicieli w nhn 
nie mają. Gdyby się więc nawet chciało po­
minąć krzywdę mniejszości —  której oczy­
wiście przeoczyć nie wolno — to brak 
przedstawicielstwa interesów ekonomicz­
nych i kulturalnych, stanowiących ko­
ściec życiowy całego narodu, jest olbrzy­
mią. bezmierną krzywdą powszechną, bo 
w-/;.k każdy zajmuje się jednym lub kilko­
ma interesami i potrzebuje odpowiednich 
dla nich ustaw, który cii właśnie poseł, wy­
chodzący z -wyborów powszechny cii, zape­
w n i  mu nie może. Jeżeli zasadą dobrych 
rządów jest znalezienie i wybór majdosko- 
Ui; ■' ■ y■'!i dla społcczeństwn wodzów i pra­
co wadiów — to o wyborach powszechnych 
można śmiało twierdzić, iż nie tylko tego 
nie czynią, alo uczynić nie mogą, bo wy­
brańcy jego bywają najczęściej dziećmi 
przypadku. Już ksiądz Sieyes, żyjący pod­
czas rewolueyi francuskiej, a więc u koleb­
ki parlamoiyfricyzitfą; ^przejrzał ową przy- 

paflkęjtośó yg|tioróyŁ Ldał sławmy swój, tale 
znany przykład: jeżeli 147 głosów zostaną 
rozdzielone na 7 okręgów o 21 głosach ka­
żdy* to w razie padnięcia w 4 z nich po 11 
głosów, utworzą ono większość formalną, 
fco wybór 4 okręgów' nad 3, alo w istocie 
parnej, prawna większość owa .będzie mniej­
szością 44 głosów przeciw 103 !

Vći(’l a:j plagą, towarzyszącą stale wybo­
rom powszechnym, jest korupeya, krocząca 
za mend* jak cień za człowiekiem, pod po­
stacią kupna głosów przez bogaczy,' a obic­
i e  materyalnyeh, czerpanych % cudzych 
k ic a n i ,  nieziszezalnych iub ziszC2aInych 
zbrodniczo, przez ubogich a żądnych pości­
n a  kandydatów. Przykładów takiej wy­
u c z a j  niesłychanie rozkiełznanej i Wy- 
szko lonej korupcyi, dostarczają mnogo 
priiincya i Ameryka —  najbardziej ludowo 
rząd zo n e  kraje. W  n a s tę p s tw ie  tej przekup- 
ności wyborów i wypływających z nich rzą­
dów', zwicrzclhilcze władze państw takich 
stają się .królestwem bezwzględnej pluto- 
kracyi, ciągnąc za sobą ponury, olbrzymi 
ogon nędzy. Słynny romans amerykańskie­
go nowieśeiopisa.rza jiptona Sinclaira „Irze- 
Kiwisko", wydany w r. 1000, oświeca ją-i

sarawo barbarzyńskie stosunki, do któryeli 
przyprowadził Amerykę parlamentaryzm 
wyborów powszechnych: zupełny bralc u- 
staw bygienicznych, robotniczych ubezpie­
czających od wypadków i starości, dla o- 
chrony pracy dzieci i kobiet, gwoli zape­
wnienia wypłat, wogóle dozom prawmopań- 
stwowego nad działalnością fabryk i -war­
sztatów. Wydanie dzieła tego, którego nie­
szczęsnym bohaterem-ofiarą jest Litwin 
Jurgis, powitała Ameryka rykiem wściekło­
ści, gdyż nie tylko zdradzało ono tajnild 
oku tnego  wyzysku cudzych i własnych ro­
botników, ale ostrzegało świat przed zakup- 
nom konserw' amerykańskich. Stosunki ta ­
kie, wobec wypróbowanej tężyzny, intcli- 
gencyi i rządności'amerykaiiskiej, mogą być 
jedynie skutkiem rządów dyletanckich, któ­
ro się na niczem gruntownie nie rozumieją, 
t .  j. wynikłych z wyborów powszechnych. 
Poseł bowiem wybierany w pewnym okrę­
gu, który to  okręg składa się z rolników, 
leśników, fabrykantów, kupców', szewców, 
stolarzy, blacharzy, eogiclników, budowni- 
czycłi, murarzy, właścicieli domów, adwo­
katów, urzędników, ddcr.nikaray, nąniczy- 
cieli, księży, lekarzy, uczonych, artystów 
i t. d. i t  d. — poseł ten, mówię, aby bro­
nić interesów i to  najzywotuiejszych wszyst­
kich tych ludzi i przyczynić się do mądrej, 
ustawodawczej oęhioiiy ich, winienby po- 
siad.-ć praktyczną i eneyklojpedyoznio- 
prawną wiedzę wszystkich powyższych ga­
łęzi działalności ludzkiej. Żądanie takie, za­
warto logicznie implicite w mandacie po­
selskim, jest oczywiście niewykonalne: z 
-wyborów powszechnych wychodzą ludzie, 
którzy mogą byó bardzo nawet biegli w 
swoim zawodzie, alo o cudzych pojęeia nie j 
mają i w mewiadoinośoi swojej będą roz­
strzygać o ustawach, mogących zadać cios 
śmiertelny lub postawić na nogi interesy 
wyborców.

Z tej nieumiejętności raŁidzema posłów, 
wychodzących z obecnych wyborów po­
wszechnych, wynika drugie ich niebezpie­
czeństwo — a  mianowicie oddanie rządów 
rzeczywistych w ręce biurokracyi. Podczas 
gdy posłowie tracą czas i pieniądze skarb­
ca narodowego na jałowo mowy i dyspu- | 
ty  ■— przeznaczone głównie dla wyborców • 
ł służące stronnictwom a nie prawdzie — 
sprawy istotnie żywotne załatwiają urząd- 
nicy, bo ktoś jo załatwiać nrusi, aby życic 
toczyło się dalej. Staje się przeto rzecz wy­
glądająca na komedyę satyryczną: parla­
ment, wyszły z wyborów powszechnych, 
zwrócony zasadniczo przeciw' biurokratycz­
nemu rządzeniu krajem, a za rozsądną, nie 
od biura urzędniczego, lecz pod kątem isto­
tnych życia Stosunków kiorowanej admihi- 
stracyi, z powodu niezdolności swych po­
słów zmuszony jest uciekać się do coraz 
większego biurokratyzmu, św iat urzędniczy 
zaś, o ile jest zawodowo wyszkolony, pra­
cowity i sumienny,, stanowi niezaprzeczeni© 
podwalinę stałego porządku społecznego 
i szeześliwem może się zwać państwo, któ­
re taką opokę narodową w łonie swem po­
siada: ' tak, jak  jesit w Anglii, a  było w 
Niemczech. Brak mu natomiast przeciętnie 
szerszej znajomości życia, osobistej sa- 
moistności i przedsiębiorczości, bo zadaniem 
jego jest przestrzegać wykonywania ustaw, 
a nie dopatrywać możliwych ich usterek. 
Do tego obowiązkowego punktu patrzenia 
na rzeczy dodamy często powtarzające się 
zjawisko: urzędników załatwiających spra­
wy bez obywatelskiego z niemi współczucia, 
lecz tylko jako „kawałki'1, by się ich z biur­
ka pozbyć. Eiurokratyzm taki jest zabi­
ciem ducha przedsiębiorczości i gdy dłu­
go uprawiany i rządzący, jak  w Chinach 

Pochłania wkońeu wszystkie żywe, du- 
c owo siły narodu. Każdo upaństwowienie, 
r r  radow o  -  soli, alko-
j , 1/  ŷtoaiu i t  d., jakkolwiek będące nie- 
T l  Drco^ eiu rtem teraźniejszych bu- 

państ\vowycb? Hą każdorazowym u-

szczujdenicm energii narodowych i pomy­
słowości osobistej, któro się już na polach 
ich rozwijać nie mogą. a zarazem — jak  to 
stwierdzają doświadczenia wszystkich kra­
jów — są gospodarzono źle, bo kosztownie 
i niedbale przez ludzi, którym w braku nie- 
zasitępnej niczem sprężyny własności iub 
korzyści osobistej ca  finansowym ich re­
zultacie nio nie za*ei$r.

Innym jeszcze potężnym szkopułem par­
lamentów wyszły eh t  wyborów powszech­
nych, jest niestałość-teądó w, którą wloką za 
sobą. Każdy, kto stał łub stoi na czele 
większego przedsiębiorstwa, wie, jak gro- 
żnemi <lia powodzenia jego bywają częste 
kierownictwa zmiany, a cóż dopiero powie­
dzieć o tym węźle przedsiębiorstw wszel­
kich, jaikira jest rząd całego państw a! 
Trzecia rzeczpospolita francuska zużyła w 
ciągu 40 lat 50 ministerstw', a profesor Wil­
son w dziele .swem „O państwie'1 nazwał 
formy rządu francuskiego „najiuczr.ośniej- 
szemi z wszystkich11, zaś o owej niestałości 
rządów i połączonej z nią szaohorce urzę­
dów wyższych i różnych przywilejów rzekł 
Wilson w temsamem dziele: „tajemne owe, 
oszukańczo rozdawnictwa urzędów i poli­
tyczno icli licy.towanlo, grożą Francyi więk- 
szem jeszcze niebezpieczeństwem, niżeli sic 
niem już stały w Ameryce". Wybory we 
Francyi i  w Ameryce są przede wszystldem 
walką o tc żłoby urzędnicze, gonitwami naj­
gorszego gątunku chciwości — bo kosztem 
dobra kraju całego, & wobec finansowych 
tych colów używają kandydaci szalonych 
środków pieniężnych, aby ster władzy w 
ręce swe pochwycić. .Rezultatem jest boga­
cenie się rządzących, ą  dła kraju samego — 
złe jego rządy, J^Oiupeya przeikupstw, 
Idamstw i oszukańczych obietnic wybor­
czych.. Temu fatalnemu działaniu wyborów 
powszechnych lub prawic povyszec.luiy.ch, u- 
sihije obecnie przeciwdziałać Ameryka, tal­
kiem wzmocnieniem władzy prezydenta, że 
ona się już zbliża do oui^ejslkiej władzy 
monarszej, a  podobne dążenie do wzmoc­
nienia naczelnego steru widzimy też w An­
glii i we Francyi, gdzie rządy demokraty­
czne nio dorosły do zadań swych i — o iro-

na polu-śooyabiem!
CC2

nia losów — głownie
G m i n o w l a d z t w  o  k o ń c z y  s i ę  w s z ę d z i e  

r y z m e m  5 n a d  p r z e p a s t n ą  j o g o  p u ł a p k ą .  —  
t a ń c z ą  z a w s z e -  d o t y c h c z a s o w o  d e r n o k r a e y e .  

• * WALJED.

iiSZCie fa wsciiaiia.

posiadanie DardaneJii, stanowiących wrota 
do morza śródziemnego. Muszą więc być 
one razem a morzem .Marroaira i Bosforem 
także umiędzynarodowione. Wirdomo zaś z 
(lośw:.vlcze;iLa, żc wszcllde kondomknum — 
w tym wypadku czterech mocarstw, gdy 
wyłą-osymy Japonio — są podłożem, na 
którem wynikają naprzód droimo zatargi, 
a później poważne konflikty międzynarodo­
we. A Tuniędzynarodowienia Garogrodu 
i obu cieśnin -nie można sobie wyobrazić bez 
b e z p o ś r e d n i e g o  nad niem dozom mo- 
carst\o, „Liga narodów" bowiem jest, jak 
dotąd, czemś, co dopiero kiedyś przyoblecze 
kształty realne.

Dalej, wtłoczenie Turcyi jedynie w grani­
ce Azyi Mniejszej, przez odebranie jej por­
tów nad morzem Śródziemnem, nie sprowa- 
dzi jej jeszcze do roli trzeciorzędnego pazi- 
stowlca, bo sułtan, jako „głowa wiernych" 
będzie miuł i tak możność bezpośredniego 
komunikowania się z -resztą świata muzuł- 
maiislciego przez Syryę i Mezopotamię. Jak ­
kolwiek zmniejszona Turoya zawsze będzie 
groźnym i nieboapiecznym sąshdem dla 
Armenii oraz Syayi, z której ma powstać 
odrębny organizm państwowy, albo eałkiem 
san.odzieiny, albo też z połączenie z króle­
stwem Arabii, kreowanem jnzez Anglików 
podczas wojny światowej.

Na tle przyszłych losów tej właśnie Sy- 
ryi inozyna się zarysowywać już teraz bar­
dzo wyraźno pirzeciwieństwo między Anglią 
a  Framcya.

Anglia po zwycięskiej wojnie ńie tylko 
nie pohamowała swych zapędów impmyali- 
stycznych, ale posuwa się coraz szybciej 
po linii bezmiernego rozszerzania swych 
wpływów bezpośrednich na całym Wscho­
dzie, zaczynając och 'Tybetu, a  kończąc na 
Syryi, tak, jąk gdyby eała środkowoza-

wnem, jeżeli nic będzie utwierdzone przez {chodnia Azya — skąd u-nnięty został mo­
cą wypadków politycznych jej nic-bezpiei z- 
ny konkurent Rooya — miało, być wcieloną 
w za&res jej wyłącznych interesów. Stąd 
też rząd W. Brytanii usilnie popiorą myśl 
przyłączenia Syryi do królestwa Arabii, 
któnego włailza już teraz oJg ryya wob^c 
Anglików rolę rozmaity cli maharadżów iu- 
dyjskicli, panujących tylko z imienia. Fran- 
cya jednak, dzięlii swemu protektoratowi 
nad katolikami, zamieszkującymi w gran:- 
cach dawnej Turcyi, ma dużo bezpośrednich 
kitoresów w Syryi i wcale nie zamierza 

zrzec się ich na czyjąkolwiok korzyść.
’ Małoważny ten napozór konłlikt francu- 

eko-oaigielski o Syryę daje jednak powód 
prasie lrancuskiej do skrzętnego notowania 
jego przebiegu oraz do uszczypliwych uwag 
pod adresom angielskiego imperyalizmu. 
Rzecz prosta, że spór o Syryę, teraz przy­
najmniej, nie przyimio ostrego charakteru, 
ale jest to w każdym razie rysa na gmachu 
francusko-angielskiego sojuszu, wystawio­
nego pod naciskioni wspólnego niebezpie­
czeństwa, a nic wspólnych interesów. Kwe- 
stya panoteania na morzu śródziemnem, z 
którą związana jod  w pewnym stopniu kwe- 
stya przyszłych losów Syryi, nie może być 
rozwiązana tytko w duchu interesów angiel­
skich, bo narody rasy łacińskiej, Fraucya 
i Włochy, mają w niej więcej do powiedze­
nia, niż Anglicy lub Amerykanie.

Tak więc owa bolączka na organizmie po­
lityki międzynarodowej w Europie, jaką 
jest kwostya wschodnia, dłngo jeszcze bę- 
daie go zatruwała, zanira znajdzie się sposób 
na jej usunięcie. Czy owo uniwersalno le- 
■karstwo na polityczno niedomagania świs*Lv, 
prĄgotowaue pnecz prez. Wilsona pod po­
stacią Ligi narodów, będzie w tym wypadku 
śkutecznem, dopiero daleka przyszłość 
okaże. j. t.

M  pffilfłi™ ia Gm
Prr^a. P. A. T. Jriko przedstawicielb klu­

bu narodowo-demokratycznego sostałi •wy­
delegowani do komisyi Cieczyńskioj, usta­
nowionej dla przygotowalnia plebiscytu na 
fiiąsku, posłowie: S p a e e k ,  N o h e l ,  S i s  
i jako zastępca W iktor B  y k.

Czesi gotują się do walki.
Praga. P. A. T. Wychodząca w Paryżu 

dzesko-sło wacka kore-ipundencya, organ 
czeskiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych, omawia, jezzezc \vu!!:ę uyjdomatyez- 
uą w artykule p. t-.: „Hoj o Śląsk Cieszyń­
ski" i pisze: W spituwio ślą*ka Cieszyńskie­
go sprzysięgły się przeciw nam kapitał mię­
dzynarodowy i wpływ reakcyjny. Linia gra­
niczna, która miała być Czechom narzucona, 
była wypracowana w ten sposób, aby prae- 
dewszyBtiueiii odpowiadała interesom arey- 
księcia Fryderyka Habsburga i lir. Larischa. 
Przedstawiciele cudzego kapitału mają na­
dzieję, żo wielkie bogactwa ziemne, w któ­
re obfituje Śląsk Cieszyński, będą łatwiej 
prr.yshjpne międzynarodowej konkui^ońcyi 
wówczm, jeżeji będą się zinijdować w mo­
cy Polaków, aniżeli gdyby się znajdowały 
w rękach czechosłowackich. W  artykule 
tym, który był napisany jeszczo pnzod opu­
blikowaniem rozstrzygnięcia koalicyi, znaj-

Bcz względu na to, w jaki sposób roz­
strzygnie konfereneya pokojowa w sprawie 
zmian terytoiyalnyeh odnośnie do Turcyi,
Bułgaiwi, Grecyi, Albanii i Armenii, nie zo­
stanie joszeze rozwiązaną ostatecznie t. zw. 
kwestya wschodnia, zakłócająca spokój Eu­
ropy od półtora wieku. Jest to węzeł gor­
dyjski,- którego niepodobna ani rozplatać, 
ani mieczem rozciąć, ponieważ w tej kwe- 
styi krzyżują się nie tylko interesy ludów 
najrozmaitszego pochodzenia, języka, religii 
i t. cL, zamieszkałych na „blisikim" Wscho­
dzie', ale także interesy żywotne mocarstw 
europejskich.

Historyczne powiedzenie marszałka Ea- 
detz!cy‘ego, że r o z w i ą z a n i a  k w e -  
s t y i  w s c h o d n i e j  t r z e b a  s z u k a ć  
n a d  W i s ł ą ,  a n i e  n a d  B o s f o r e m ,  
straciło swo znaczenie z chwalą, gdy Rosya 
została — pi-zynajmniej na czas pewien —
wykreśloną z pomiędzy państw, które wy- j p„iudnjem, oddziały wojski 
wiórują wpływ decydujący na politykę świa- i maszynowymi i automobilami , ... 
tową. Polska bowiem powstała do nowego 1 szły z Ronchi i przybyły do Ejeki. Znajduje się 
życia nie tylko dzięki temu, ż,e Rosya z p o -! 7. nimi d‘Anunzio. Rząd wydał zarządzenie, aby

daje się następująca uwaga. W' ostatniej 
chwiłi dowiadujemy się, że Loufiamicya po­
stanowiła, aby o spcawie Śląska Cieszyń­
skiego rozstrzygnął plebiscyt T a decyzya 
narusza nasze prawa historyczne, wskutek 
czego musimy przeciw niej zaprotestować. 
Wśród pewnych okoliczności przedstawia 
ona jednak dla nas korzyść. Koalieya nie 
porrażyła się nas osądzić. Plebiscyt jest 
tylko formą walki, wobec czego należy po­
czynić przygotowania do tej wałki.

ARGUMENTY.
Praga. P. A. T. Pisma czeskie donoszą 

dodatkowo, że reprezentant Polski na  kon- 
ferencyi pokojowej p. Dmowski, w celu spa­
raliżowania twierdzenia agitatorów czc- 
sikioh, iż oryoniacya i cli od początku walki 
skierowaną była przeciw niemieckn-a.ustiya- 
ckiemu iraperyalizmowi, i że sta n ci i po stro­
nie koołicyi, przedłożył Radzie czterech 
broszurę dra Tobołki p. t. „Das boehmisehe 
Vołlr“.

PRZYSPIESZENIE PLE3ISCYTU.
Warszawa. (Telefonem). Z Paryża dono­

szą, 4 c  komisya Cambona oświadczyła się 
za jak najrychlejszem przeprowadzeniem 
plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim ze wzglę­
dów giospodarczyclu

Za ta rg  o  U la k ą .
Wiedeń. T. A. T. Wied. Biuio kores. do- 

.neri z Tryestu: Doniesienie lublańskiego biura 
korespondencyjnego: Agcucya śłefaniogo po­
daje urzędowo o zamachu w Rjeee. co nastę­
puje: Według wiadomości, nadeszlyeb przed

owe z karabinami 
pancernymi ode

A

wodu rewolueyi wewnętrznej rozsypała się 
w gruzy, ale także z powodu, że Niemcy zo­
stały pogromioue militarnie a monarchia 
austro-węgierska rozbita doszczętnie. Po­
mimo tego kompleks zagadnień, grupują­
cych się na północy i południu od Bosforu, 
istniejo dalej.

Najważniejsza, a przynajmniej jedna z 
najważniejszych spraw w owym komplek­
sie, t. j. sprawa Konstantynopola, zawsze 
będzie w zawieszeniu, nawet wówczas, gdy 
to miasto zostanie umiędzynarodowionom. 
Trzeba bowiem pamiętać o tem, żc Grecy ■ 
maja doń wszelkie prawa historyczne i że , 
lat temu aiedm Bułgarzy, których , osady 
sięgaja aż do bram byłej stolicy Tureyi, byli 
już blizkimi zatknięcia swych sztandarów 
na -jej marach, '/.resztą posiadanie Carogro-

rucii powstrzymać i aby stwierdzić, kto ponosi 
odpowiedzialność za ten nieopatrzny, jak i 
szkodliwy krok.

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro kores.- do­
nosi z Rzymu: Z Rjeki niema żadnych do­
niesień. W Istryi i Dalmae.yi nio wydarzyły się 
żadne no-we niepokoje. Generał Bataglio udał 
się do Voloski, by nadzorować przeprowadze­
nie zarządzeń zabezpieczających. Bataglio przy­
jął deputacyę Rjeki i położył jej na sercu, by 
nie popełniała żadnego czynu nieprzyjaznego 
wobec sprzymierzeńców. Około 2000 żołnierzy 
i kilkuset marynarzy zostało w Rjeee wbrew 
nakazowi. Bataglio wydał rozkaz, w którym 
zaznacza,.żo kilku oficerów i żołnierzy opuściło 
swoje posterunki, a był to pierwszy wypadek, 
aby włoscy żołnierze zapomnieli i swoim obo­
wiązku. Niechaj żołnierze pozostaną wieeni

mii, jako największej podstawy władzy i po 
wagi-

Wiedeń. P. A, T. Wied. B. kor, donosi z Split: 
Wedle doniesienia poł.-słow. B. kor. w S o ’ 
boniko, włoskie wojska opróżniają miasto i 0- 
kolicę.

ODEZWA D AN JNZIA.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro kores. do­

nosi z Lyonu: Z Rzymu don 1:1, że d‘Anunzio 
wydał odezwę, w której za;, hula uwolnieni? 
i ostateczną aneksyę Rjeki. Pancerny krążo­
wnik Saint Marka zawinął do Rjeki. Wiado­
mość, że południowo-słowiańskj© aeroplany o- 
streeliwaiy lłjeko bonibąm?, nie iest stwier- 
(łzona. e

BLOKADA RJEKI.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi z Pa­

ryża: W kwesty: Rjeki nie powzięła najwyższa 
Rada żadnej decyzyi , jest ' inak planowana 
blokada całego miasta.

RZYM ROZSTRZYGNIE.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Paryża: 

„L‘homme Libro" pisze o zajściach w Rjeee, 
że przemówienie Nittiego w sprawie Rjeki ©4*

<]„ ; Bosforu n k  może być atpełnem i pe- fdysi yplinie, ponieważ ojczyzna potrzebuje ar-jznaczalo się godnością, która odbijała od cksce-
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eów porty, cierja na manię wielkości, brak’ przybiera zatrważające rozmiary. Dopic-
Polityka Nit-tiego jest wyrazem zdrowej polity- * ro po upływie kilku mieośęcy akt ten wrócił 
ki Włoch. Najwyższo Rad* postanowiła, aby z ministerstwica do sren. delegata do

i ks. I ondzin. Imieniem "deputacyi przemówili Z figur komiczn^-h na czoło zespołu wymti ' S e Ele d y  ńbrł;'i tła! kilim akw-areka.^ycfi 
I>o angielsku p. lWh?'3Iuch:u Mówca podniósł, sĘ  kapitalną charaktery* yid}, i grą p. Lole-, widoczków* Mtęd&y 'numi, zwracała u w ite

tam Rsym rozstrzygnął, jakie1 środki mają być .nia. Sprawa więc obecnie zostanie rozsfcraj, 
podjęte celem przywrócenia porządku w Rjece.- tą. O beznadziejności syluacyi inieszkani

KRONIKA.
F.V f  A  w ra b & w *  1 M 9

nsjłfWł Perskiej Prerii Psteiss/ąj
ff*k/łrć snżna: (po jrotrayenui procentu): 

k 10ti manko we, koronow e, rublowe za 
5C0 „ „ r

1980 ,, n >
£000 „  ̂ i

10000

zaopimowa- 
nię- 

amowe.j
•w Krakowie pisaliśmy wielokrotnie. Brak po- 

’ mieszkań jest niesłychanie dotkliwy. Niema 'ou- 
I dynku, gdzieby mogła się pomi-ścić nowa uy- 
{.rekeya poczt dla Małopolski i .Śląska: niema 
nawet szczupłych mieszkań dla przydzielonych 
do tut. władz państwowych wyższych urzędni­
ków. Niektórzy muszą wobec togo wnosić^ezy- 
Jgnacyę z posad. Stan ten wymaga energicznej 
eanacyi. Żądać należy, aby min. spraw we- 

497.CS wnętrznych, po otrzymaniu opinii od gen. dele-
  804 v.‘ gata, w, dało rozporządzenie, uprawniające ma-
za 4970:83 gistrat do energicznej rekwizYcyi mieszkań 

zbyt obszernych. Są w Krak.oy.ie mieszkania 
z C-ciu, 8-mm i więcej pokoi, które znaj­
dują się w posiadaniu jednej osoby, z ogromną

jak straszno wrażenie wywołała wśród ludności 
podgórski*! wiadomoflh że Jabłonkowskiemu

zwracają uwagę
wicz, jako nauczyciel młodego; księcia następcy1 „Widok drewnianego kościółka (czy cerkto- 
„tronu“. Monarchą w miniaturowem państew wki)1' i „Burzany".

grozi zabór czeski. Wydawało się to nip do wia-; ku niemkekiem Habakukiem S9-tym był p. 
ry,.by powiat tak na wskoj polski, tak gorąco j Kalinowski, uc-harakteryzowany na Wilhelma 
po polsku czujący, mógł być od Polski (Diler-1II, będącego groteskowom wcieleniem ,jsiły\ m
wany. Ludność góralska w styczniu i w lutym-przed prawom“. Zabawnym był p. Minowicz ' i dobrze ndezii

Interesującym jest K a b l o w e j  „Wido­
czek na most zwio*zyn,ii»cki’ i Kopiec Ko­
ściuszki “, a bardzo zgrabnie namaJowanem

Naiwnością .swego paię^ia i wykonania 
rozbraja, a treścią poeiągą ł r a n i c z a  
„Gap. Haller, odbywający przegląd wojaka 
na błoniach krakowskieh1-. .

za
sa
za 99*1.07

już krwią swą zaświadczyła o przynależności jako dyrektor cyrku, a potem arystokrata i 
swojej do Polski, a gdyby obecnie miało przyjść j właściciel zamku; żywą wesołość budziła p. 
do tego, by CzesT' otrzymali Jabłonkowskie, I ćiraajerowa w roli starej, kochliwej damy. 
wywołałoby fo taki odruch wśród ludności, iż;Fp, Korabianka i Stadnicka, p. Miller i p. Ha- 
niewątpliwie przyszłoby do krwawych w .ąiad- i rasimoniczówna (w roli młodego księcia) śpie-
ków, gdyż ari mowv niema o tern, by lud tam- wem i grą zdobyli zasłużone'oklaski przepoi- t, ł • , • ~
teiszr dobrowolnie poddał się jarzmu czeskie niaje^-ego salę audytorwum. Żt tańce pp. Ko- ' • ^ h ^  poaiyMa-

szutćkich i p Merlińskiej przyjmowano z zajla- uy. Siehe
lem, aodawać nie potrzeba.

„Księżniczkę Trebizondy“

ięm w tonie „Wnetrze11..

Uaraazego K o t o w g k ie  g o „Portret

2 mrarta.
RONFEEBNC Y A PR śS&i A Wczoraj wie- ̂ krzywdą, dla wielu rodzin, mieszczących się w 

caorein odbyła się w Krzysztof orach konfzren- i jednym pokoju. Są znów' tacy, co dwa, a na- 
c; a przedstawicieli prasy na zaprosżeme p. wi-jwe(; więcej pokoi stale odnajnufją na noclegi 
ceministra Sobańskiego. P. wiceminister przed-(przyjezdnym, biorąc za to paskarskie ceny*

mu. Członkowie komisyi, wysłuchawszy przc- 
: mówienia, uspokajali deputacyę, że w sprawie 
i Jabłonkowa niema żadnej jeszcze deeyzyi.
J  KONKURS N A  JEDNOAKTÓWKĘ LIJDG- 
, WĄ na K.aat 6 sierpnia 1914 r., rozpisuje Zw-ią- 
' zek

z rzadką starąjinośeią. Strona dekoracyjna 
i kcstyimiowa była oarwna i efektowna, two-

autor siedzącego bokiem da widza z twa- 
przygotowanofr^. Q *£**#><>“ 3™ profilu, kolega zaś jego

stoi .am bras de chejnise11 oparty o gzyms 
i^minka iiracowni. O ile postać własną' na-

30).

większe miasta i centra przemysłowe. Konie- dotychczas dzieje. Wydalenie obcych pod- 
reneya przyniosła jednak p. wiceministrowi sze- lanych nie może też ulega"'- zwłoce, gdyż inipl
reg rozczaiowań, spotkał się bowiem z opozy-U^kań brak dla ludzi w Krakowie nie/kcdnych. 
cyjnem stanowiskiem waąkazości przedstawi py Warszawie rekwizycye mieszkań przepro-wa- 
•cicli praay, którzy nie chcieli zadowolić się dza wojsko i rezidt-aty są nomyśbtc. W Krako- 
uslrseanymi cgiilnikami.

m ^C ?Y Sfn ?  Ć W CEAT7ZE POWSZECH­
NY!!.. Dziś wznowiciKem głośnej ,.AlzacyF‘ Łe-;

por­wie do przeprowacizenia tej akcyi 
wnież energii i sprężystości.

G R O D Z K I  S O D A L I S E . l l ?  Brukowe nasze pi­

li-teatrów ludowych (Warszawa, Kopernika 
). Nagroda 1000 mapek. Termin nadsyłania 

prac 1 grudnia r. l>. .i *
i GÓRNOŚLĄZACY W WOJSKU FOLSKIEM.
Z Wielunia donoszą, że w pierwszych dniach 
b. m. odbyło sio tam zaprzysiężenie 3-go ba-ta- 

dionu 1 pułku bytomskiegc. Po Mszy św. po- 
lowej przemówił ksiąilz-profeser do żołnierzy 

J w serdecznych słowach, wzywając ich, aby wy- 
! trwali w słożbie wobec Ojczyzny, aż wkroczą 

ło Polski oswobodzonej na śln/k kochany.
; Bitumie i z uroczystym zapałem powtórzyli i  
, wsajrscy elowa roty, firzysięgając dozgon ną ! 
i  v.ji-mość sprawie polskiej.

muzyki 
E. Z.

Wyststy T«r. Sittk fięk^cH.
Piiłkąs — Tttrek — Kiellicz-Rayski — Su- 
radyńaJti — Kaniowa — Franicz — Kciow- 
?k» — Karpiński — Ra&zka — Rzegociń- 

słd. Formiści.

Sędz.iiw-e Tc-war/,ysitwo Sztuk piękn.y en

roux 1 Cawiiłk?‘av której , e-prua ntacya dzisiej-, &0i0]ła z lubością jakąś podkreślają, że zabójca 
sai ł ędaie zarazem sacjićgółme drugą dia na-j^  Sądeckiej, Henryk Grodzki, jest „Sodalis 
szego tea‘~û  rrjpcaystośctą, óMairiaDus". Otóż uważam za obowiązek swój
prsadjtar.it n:e i stuki fcaucuskiej »f«L T 1 zaznaczyć, że Grot*zki »ył rzeczywiście czlon- 
sw ^ą ebecrsością i •zaproszeni aa aie ] “ , i  ay- SodaKcm akademickiej, lecą bardzo krót-
jefacyę pfi\i-rc^e mmu fcracKsliiej, bawiąc ^  ^  ^  0(j r_ lfif8 B}0|na g0 na iŁście sodali- 

,1**7 y®11- j-Tze w Kiakowre. 'sów. Protestujemy przeto przeciwko nadużywa-
D K1 i*1 F S S6 £9KI, st. radca mag ^  i,iu nazwy „Sod:dis“ w odniesiemu do odstener- 

tu, -jostał r-owoomy pr^ez rm n^rą s^aw  wewn. ^  t Stowarzyszenia, a porem zbrodniarza, 
n * sfcmowfeko inspekt ta  admirnsferacyjnego, Kb. J. U r b a n ,  morbc-rtor SoJaliwi.
S  r 0 ^  * WPRAWA PRZECIWKO HFNRITCOWIfindr w sprawach ofg**łtkaicyi wyaziafow i Drur . . .  . .
maaistr., oraz w sprawie zasad i systemów ich l Tasz, Mdej odbęuz.c się,
tirzT-tHiwaaia. ^  na* infcr™1-’M, przed sanem p.zy.nęal.ycli

WiAUOr^KiCI OSWIS1S. Miss Ueml Dor- w 
riii.i, korespondentka pism amervka6-kicL, b*- wA WŚWIATę  JOŁ JIERZA POL-
"W 1

SKJEOe.Rfakowie. cete żołnieTOkmgu
ZIMOWY, CTY 1EJ NI? ód dnia 16 bm. p«- i u’̂ * !a .30 p p. m sobotę 20 b. m. .na leidrn 

m |  zamk szmń- w bwestyi, kiedy ma r o z p o - ) r<>ącovn o g%Lx 4 i pół ma ch footl dhw y 
c-Jć się czas znnowr. l4dobno wojskowość * zespołem dató*»w. Obytl ue
czas ten już za, rad z iła , inne władze j " h ,*  ™jnrządv>}ą znakomitym graczami,
i LóJaje trzyr a i  H czasu letniego. ©czsRiijt tok’ 4e P *  1 sympatyczny ed, serągną
my TOzporzad/ołiN ministeryakiego o i oz pocię­
ciu czasu zinwsńjgo, aby barorrliretwom kres 
położyć.

CZESIU KONSURIY

e pewnością całą publiczność spokt-OTra. naszego 
miasta. Przygrywać będzie o*iee*irs 20 p. p.

NAPAD NA DOROBKARZA. FOL’-  Mih.rut, wr- 
lcpowt-rry sierżant 2 p. ał. i właściciel dorożki.

NIE OTRZYlSAf.Y j przywiózł gościa do jednego z domów przy Alei 
C ttL ^E A ? D ow iadujem y się, że szereg konsu- Słowackiego. Gdy odał się za n"n celem idehra- 
mów nie otrzym ał effleba na tydzień  bieżący, pieniędzy, napadło go w podworcu kilku dra- 

i * * j  1 ,* o ^  Dow i 2maB»krowało nocami tak  bardzo, ze odwie-gdyz m iędzy-ftłu.istezt tA^in «. -owiza' 51 s Fy llioao w do szpitala Łłoo-i. Na-
rek cy ą  kolei od kiłkw ifai tewa zwfcig o « -  nsttfehicsy akmtRi mu przytępi portfel 7. 800 kor. Są
płacenie jak ie jś  naJefcrtoilci trtMKBpciftOTOj. W  o- to zn a ii oam arei bracia KaIepowre% Woje. Dylęp
bec tego kolej odmówiła dostaw y wagrmiW  j 1 P o l ic y  ich Siedli. .

i * • u * * • POBICIE. Na drodz* WarBzawskie] 54-Ietm Ma-z .  m ąką, sto.łąeych na tu tó  ssyta dw orcu tow«r ^  j  u  ^  TCat-r.nyuę
r&wym i "wyładowania icłu Z a ta i l i  podobne i  #ohił ja  \*a^ą po Cdwioaioąo
zdarzać się mogą. lecz powinny być inaczej za*- . a , , , .  .
ła tw iane, nie kosztem  ty s ^ c y  ludzi, żyjących DOK^ ^ ^ b^ kT ^ ^ Af i 0>d^ 5 ‘; ^ ;

sgrad* iednema z iadących portfel z kwota ld.800 
koron. Pieniędzy jednak nią odebrano, edvż kie­
szonkowiec uddał portfel dwom wspólnikom, któ

Zawładomieoia i komunikaty.
NABOŻEŃSTWO MŁOBNE. Zarząd Are.yka- 

etwa. Miłosierdzia i B: nłri Pobożnego w Krako­
wie /wprasea wszystkich eatoi ków swoich na na­
bożeństwo w kościele św. Barbary za dusze ś. p. 
kg. Józefa Rychlaka i i  p. Józefa Glatzk dnia 
11 y m. o godz. 9 ntno i se r ibożoństwo Su- 
chundiiiowe, dnia 21 b. m. o godz. 8 lano odbyć 
sie m&iace.

K jNFERENCYA GERMANISTÓW. Z« y zgrędu
na doiażną potrz4Lę netaLnia sposobu nauki po- 
czctłtow języka Dmmicckiego, '-.apraszam wszyst­
kich pp. germanistów na konfereiicyę. która edbę 
dzie się tre czwartek dnia 18 fi. m. o godz. 4 r,o 
południa w sali konfereneyanej n  sźkoły roałn., 
orzy ulicy Piotra Michałowrikiogo I. 10

A. ilarcinkowsRi. 
PB-^GłUYiuKA DO *JOGiŁY. BiedgrzyŁJbi 

, z kościoła św. ICszyżą wymazy 21 b. m., t. j. 
w niedzielę, o godz. 7 i ..o o. pd wysFicha-niu Iffszy 
św., do kościoła OO. Cystersów w Mugiłe. Po­
wrót pielgrzymki tegoż dnhi wieczorem.

Tłyyerlim teatru miai. im. J. £łowaek<e»»o. 
C z w a r t e k :  „Ogród młudości“. T. Rittnera. 
P i ą t e k :  „W m alm  (Tomku** T. Rittnera.

R d p e * r  łeiskIe»o tertru powssecb.rego.
C z w a r t e k :  „Ałzacya".
P i ą t e k :  „Księżniczka Trebizondy“.

PKłK ■ CrNOWPW:

N A D Z W Y C Z A J
udcllkatniające

A lY B Ł A  „ B0M G ftE“

z nader skromnych dochodów, którzy w braku 
cłtlcba kontyngentowego zmuszeni są kupować 
pieczywo po paskarskich cenach.

WAPNO WANIĘ 2IEWNIARÓW. Otrzymuje- 1*7 — Aresztowano także herszta kwszęn-, , . j, . . ™ kowców war^aw?kirh. Stan. wiera. I:+ot‘ymy od naorzneąo świadka .nforma^yę, że w fl]. dł w traTnwaj„ , , , nomtl żydowi Tfi ÓCO kor.

^metłuszczoac JLA JT D E LY-S*-,
’ wszelkie lecznicze przetłuszczone, słyune do

golenia „SITAńTft G STICKU poleca 
W. D (VBRO W Ó L S K I

Fabryka perl., kosmetyk. 1 mydeł dmOatawydi
tz Warszawie, ul. Chmłcitta L 82.

w Krakowie ołcdkuje znaczno ożyv ie"iie od 
czasu, gdy jeg-o zarząd ]m9eszedł nie 
we właściwe ręce. Dowodzi tego oźyvdenla 

oatetaiyh wystaw, między któremi 
wyróżnia, się bi* dzo dodalnio wystawa o- 
twaada w początkach bLecóącego miesiąca. 
Sliłada się Lowieui na n ią  kilka „wystaw 
zbiorowych11 o dużej wartóM . Różnią 4nę 
zaś tfee „wystawy zbiorowe11 od wrełu te- 
kichże wystany tein, że odnośni malarze 
z^-omadziłi na nich rzeczy przewaaaie ar- 
tystjTsne, a nie wszalide^o rodzaju „śmie­
cie11, wyprzątrięta ,, piacowid.

I tak, P i n  k a s  dał odrazu kilkadziesiąt 
niewieikieh ydcloków i kra.-olważćw orne 
tsrzy duże studya pod ogólnym tytułctr. 
jf-WiLio11. Młody ten aurtysita, z  którego nar 
gwtokiem aaiedwifc od UU dwóch, czy traecii 
spotykamy się na naszej yy stawie, jest 
już znakomitym pejzażystą, bliskim otdą- 
gnięc-ra mictrzos+wa w zakresie małarshera., 
.jti-lci sobie obiad. O iraaeza go pc*edewszyst- 
kiem ogsciiniifi piła .-JB«wy J. odczucia, chwi­
lowych npscro;ów przyrody. Zwracam uwa­
gę ltą kilka efektownych zachodów sło-ńca, 
na dworek litewski, na dwa widoczki Ka­
tedry wikińłdffleę (jedwn « uabafrbfmyrai dó 
parady oddiiakm i woisk |»likśeh), na wi­
dok ogólny W’bi*, wrerzci© na ^Śtadyun 
robotjiika1' i na „Studyum żyda11. Jedyną 
wadą sposobu matowa u n  Pirtkasa jest to, 
że światło nie jest u  niego ta k  silne, jstk 
ejenie, Sfciriid«m tego fera^ohssabjr wypidają 
■u* »che z* rinmao i r«& sło wz r a ic ie .

Knalk s w  - -4 i  -to w  ^aen tio-
ouLowj^cłi nu&ach“ uczynił T  tur e k. Jego 
akwaiclowy cykl widoków, wziętych od 
strony zachodniej KtaLomt, jest popewafe 
zaefcar.o>T i° ria gi^dną niespodzianką 7«ró

tych dnia dla wojskowości 
w 
dn;
nierogacizny. Z aily częścią w drodze, częścią 
na krakow.Hkini dworcu towarowym, gdzie nfe- 
wyładowane stały kilka dni Takie ma m o wart‘e 
nieodzownego nrlykniu żywności, gdy o tę ży­

wno na punkcie zręcznego wyboru moty- 
|wów) ialc i wykonania tychże, Artysto.,

Dabm nadeszły WYLO»TF™TE 7.WIOK. Tlnia 23 sienrnic. wy-,*™ 1
r znaczniejszej i'ości ziemniaki. Były one je- łowiono w Wiśle w gminie Dranico zwłoki 12-htn. ■ 4 ,  ,  , . ^
n?k tak zgniłio ż1 r.te nadawały sie iiawret dla eflłopca. Na ciele irtorioncgo znaleziono ślady j I C a t T  p tT W S Z S C fc l iy .•  V , u d i r z m  od bm.y i» V wio. ~ r  J

I „Księżniczka Trobizondy" — Oife«hacJu.
t  PfJoła i tk. ś-e»retn. 

GÓRALE PRZdD KOfinS^rĄ KOALICYJNA, 
wuość tak bęć :'e tnuhio w zimie, a następnie Prted paru dniami giawiła się w komisy i en 
na wiosnę, zasługuje na napiętnowanie. tenty w C!»ee*vnic liczna deputacya góralska,

PRTECFW BRAKOWI JfłESTKAŃ W KRA- złożona z przed staovieieli gmin podgórskich P°* 
1S&WTE. W kwietnli! b. r. zozrócił się magistrat wiatu jabłonkowskiego. Część dełegacyi — jak 
do miitist«r»tw? sf-rav/. wwnętoz. o wrdaMie opowiada .,D ;imnik Cieszyński" — przyje- 
j rzephów, tyczących się wydalhnia obcyeh zaj- chała na koniach w piękrrcch et-wjacłi góral-

który deląd z powodzeniem niKawiał prze- 
wiaśnie malarstwo arehiltcktoniczne, okaeal 
się za jednym zamachem pierw raorzęduj^ 
ł>ej2a'«ą”stą»

Serya alomrelowych widoków Lublint, 
i Po „Pięloięj Helenie", „Orfeuszu w pieade11, nadesłanych przA® K i e t l i  e z A - R*--y - 
iifA/szeliśmy na sc-onib Teatru Powszechnego s k i  o g  o, daje nitipomiernifc ciekawy obraz 
Offrnbac-howską „Księżniczkę Trebizondy11. U- piękności jego ajchltektonicmiych zobyt- 

1 twór ton jest ostrą satyrą na małe książątka fcosy. zbliżających się charakterem do za- 
niemieckie, ich pychę i bezmyślną etykie- bytków iteretiowskieh. Gdyby tcciimka i-ego 
ty ich „dworów11. Melodye oj>ei'etki nie mogą artysty była ainiej ścisłą, mniej drolmago 
iść w 
mclodyi

mujgcych w Krakowie miesaltartia, których skich. Deputecyi towarzyszyli posłowie Reger w ucho wpadające, Hckie i dźwięczne.- ozjiię- większą wartość malarską.

m )5tnł wiu/rt # i’j trik/kiy xj v j i.ULoj-iyyy wutroj jxi.uj.cj
r porównanie z bogactwem i świeżością wą, a więcej gftirającą się o wjtvolanie .ofe- 
lyi „Pięknej Heleny11, niemniej są mile kfcu całości, widoki Lublina miałyby zna

i niezgrabnie Stojącej Pod względem kolo­
rytu. nie można nic temu zbiorowemu por­
tretowi zarzucić.

Kto lubi oglądać pi ■jkno podobitzny pię- 
!:nyc!i kobiet -— a zdajo &Iq że do tj;cli lu­
dzi należymy wszyscy — niechaj idzie o- 
giępitć zbiorową wystawę portretów kobie­
cych K # r  p i ń s k i e « o Jestto zesjiół po­
dobizn t ak świote»« maj c wanych i rynuwa- 
nycii, ze  niowmloiao. Idórej dać pierwszeń 
stwo. GJy jednak jaiucś Kbopnio wanie mię- 
dzv najlepszymi nawet dziełami S tek i być 
musi, przeto T-y^óżniają się w Dem zbioro­
wisku piękności: Modelka, piaązeząca. się
z wyiłem" (Nr J.SÓ), rntmz imrłrety i studya 
portretowe Kr l i i '  118, 123. ido i 128, 
a także dwie „martwe naitury11, malowane 
?, lełegancyą, jakiej mógłby' i^ozazdrościć 
.Karpińskiemu każdy nn-jłepszy malara fran- 
tBWiń tefjt ć jr J a . Jedynym  zas^utem, k tóry  
stanowi ecsTwUci-e zaletę arty-sćy w przeko­
naniu płci pięknej, Jeą-t mojem zdaniem, to, 

wstsystkie iegc Ipoitoety nlwwieście są 
„en bettu*1 malowane. Czyżby Karpiński nie 
portretował z zasady Irrzydkich a  przynaj- 
utuiej niozłipehije pięi'nych kobiet ?

Gwipa p. t. „ittotełljitae11 świadczy', że 
jej autor Ił s.<e a  jest rzeźbiarzem, który 
c:mje się nart-rieoej swiejefco, ^dy nie bie­
rze się ao tirabiam a tematów realisŁyca- 
nyćh, lecz gdy potzosteje w sferze tem atów  
orit^asEiyćL, ma poWi Ćte wo»\;iuię-
<sa wrwł*ott», »kioam«ód ku rzeźbie, poj­
mowanej przez pn'zmat sztuki łdawycznej. 
Mam .tu oazywiście na myśil nic jakieś uie- 
(woLuicz© kopiowanie antyków, ieaz przeję­
cie &ię zasadą, że r z e ź b a  -p-e w i r  n a 
s t a ć  p o n a d  n a t u i ą .  Tfej zaś ztjBady 
toudłua aię tfanymać oddając w rreśhie rce­
ny życia teałaswo. Pod w-Łgłędoia wykona­
nia ;*st ponńe^i-wa grupa be® aoitraiu, jak 
zresztą wte.ysf#d® prac© tego utalentowane­
go artysty, o U® nie t worzy f  ig-m' lufc gmp, 
sfc8cowoyoh ćUa msktjraa rodzajowego, ha 
' t u +** ń h  'msl^ieraau '

■ ’« r  P-toi ■ w a h a  oyafcaia SrMe ■** 4ma,
że tak  /  La,nr swiarz, jak  H z e g o n i ń s k i  
j-sm odbaj t ie j malarstwa —» wątpię. 
Myślę raczej, oglądając zbiorową jego rzeźb 
nywtaiwę, że raeiłc n» tern asniedbanlu 

Ułkałiańew ąńakiOi, ms detewa- 
nych tak płasko, meżcs je uważać aa 
coś stojącego ua pograniczu rysunku i rze­
źby, tworzy „eloir11 wysiiiawy. Ale nie czy­
nią one sympatycznego wrażenia, bo są 
twarde i suebe w tystółcu. Łj»*iząc w tóa- 
śeie jStesszej damy1* bronz z czarnym mar­
murem, ELał nspi.wae Lr V fj.
wołania jakiegoś niezwykłego efektu, nie 
m u się to nie udało. Natomiast efekto­
wnym i dobrze po r-użtńwsku pomyślanym 
jest kTokszźjrn «  ©śyiiaemmą gł(rt^ą wyżła.

Z obowiązlcu sprawozdawczego muszę 
wspomnieć także i o wystawib U zw. „for- 
niistów1-, którym Towarzystwo odstąpiło na 
ilwk nKcithpSi jodifę 'se «ttł owego gmachu.

v«m KssmaiSBBai

Mecar^twa \ Połska,
«

To właśnie ■Ł_ptwniało A n g l i i  przewo­
dnie na lcongresie stanowisko, iż nie miała 
takich słabych swoich stron, juk Francy?, 
czy Ameryka: mogła z tej sytuacyi korzy­
stać, zwracać politykę rałega komgreeu 
w tym kierunku, w któ*ym naetawioaiy był 
ster jej polityki. Dyplomacya Anglii odda- 
wną za najświetniejszą była uważana; w ca­
łej pełni i w tej wojnie tę swoją opinię 
potrafiła potwierdzić.
. Anglii głównymi celami wojny było: zni 
iszczenie potęgi morskiej Nienriec, lwóra mo­
gła jej zagrażać, pozbawienie ich kolonii 
i zajęcie przeważnie dla siebie, zabezpiecze­
nie sobie drogi do ińdyi Wschodnich. Osią­
gnęła to wszystko piaedtem, nim zebrał się 
kongres. Yy czasie wojny poddała pod swo­
ją władzę terytorya na drodze d© Indyj 
leżące, zajęła kolonie; pierwszy odrazu no- 
zejra wydał w iej ręce przeważną część gro­
źnej floty ni endeckiej, a  gdy nie potrafiła 
uzyskać zgody innych państw koalicyi n? 
zniszczenie tej floty, by ona, rozdzielona 
między zwycięskie państwa, nie powiększy­
ła niepotrze b*ie — ze wzgbędu na przewa­
gę noreką Anglii — flot *praym»errMteów, 
to i tok jakoś się stało, że znaczną esęśż 
tej- floty, cemowałiej w Anglii, pogrążył* 
na  dno jej niemiecka aaioga. Przez wojnę 
nie uciei piała Anglia tak, j tk  inne państwa 
juropejskie: p n u m y J  jej roarówł rdę nar,/et, 
iu a io l zajął csęść targów nienńrt&k^, a  «e- 
fm m y skarbowe już w ««asle wwgny ^nśsa- 

•aiftd^ić opkicarti* p łocartAw od w -  
JnbgpcA w L v raćk. AnerUa we wiek nvła swói

zapas rkrta ta?x, iż prze¥ yżesyl on sumę 
wydanych banknotów. Na kongretśe lAnglia 
nie potxzel.ov,rała ubiegać się o osiągąiięcio 
awoicli głównych celów, mogła więc prze­
prowadzać łatwiej swoje za»>atrywania, gdy 
inni jej pomocy poi.rzebcw.di, o jej zgodę 
musieli zabiegać.

Tak — w najkrótszych słowach — przed- 
stawM o się staaowróko Anglii na kongre­
sie. D łatf^o, jak w przeważającej ilości 
spraw, tak  i w sprawie polskiej, jej zapa­
trywania m kły taki wpływ decydujący.

A o ile o PćWcę chodzi, to miała ona 
własne, odrębne, jak  i tamte paaistwa. — 
Mkzy można odróżnić" tu  wytyczne jej po­
lityki wobec nas: jedną polityczną w sto­
sunku wogóle do Polski, drugą gospodar­
czą w stosunku do niej, .trzecią zak już nie 
wprost Połski tyczącą się, ale będącą natu­
ralną komiekweneyą wytycznej, przyjętej 
w stosunku do Niemiec.

Anglia bądź występowała sama z proje­
ktami, ograniczającymi siłę polityczmą Pol­
ski w przyszłości, J.*dż też p m  lacmla się 
się do takich projektów, gdy je kto inny 
wysuwał. Tak Anglia nie dopuściła, by 
Gdańsk dodał się Polsce jako jej część 
skŁwdowa, Anglia pm.prov, adzila zmiii.nę Ii- 
czeyeh postanowień co do Górnego iślaśka. 
Angin eTjuiła również tnrdneJei Polsce 
w tónzj m; ni« Wschodniej G**bcyl, nie chce 
pcdąezenta z Polską prze* unię LKwy etao- 
«ra*ic«Bej. 1 ilaca^g*? Trzeba lapczecasyć., by 
Anglia nie cJicał* ^*diHd(>wy Pcdęki. Jm>. 
o tew  popm dnio była mowa. Nie ete*e je j 
i k  jHMbaniiać jaLiekś duśyeh terwtaryów.; 
j* d rm  w  terytorya ludn^Ściono 1 taryt*- 

nte t>le wielkie, e© znaczące poHty-

cziiie i gospodarezo. Zestawiając te po«eme 
sprzeczności, iż Anglia na stworzenie PoW J 

, gohai się, pojńcra"je,. tue Polskę obcina, 
„rzeba przyjąć jeono "ttórnajwenie, które go­
dzi te sprzeczności: o n a  g o d z i  s i ę  a® 
i s t n i e n i e  p o l s k i e g o  p  Ań .s t  w a , 
a l e  n i e  p r a g n i e ,  b y  t «  p a ń s t w o  
b y ł o  w i e l k i e ,  s i l n e .

Anglia dziś jest pierwszą w świecić po­
tęgą. Poza Europ?, Mczyć się wiwi ie, SW  
nami Zjednoczonyini i Japortią, »le w Eu­
ropie — z nildm, boć Niemcy —  agrucko- 
tans, Fnuicya — wyc^fenjfcn^ _ zirmsziema 
wobec o!^ił',y w stosunku do Niemiec «a«r 
leać oparcia o Anglię, Włochy — zrłeine 
od Anglii ze względu na otr.Ł.rte wydrzeć a, 
konieczność dr ■ ozu z Anglii węgia, Ro­
sy* — w upadku, z któftg© nwuindenfu 
kiedy się podniesie, inne z-aś państwa, — to 
wogóle ęuaniites negligeaUes. N a sw a  się 
myśl, iż Anglia chce się «4-be*^»ezyć, b-y, 
przewagą jej drażniene, przeciw niej w pe­
wnej mierze nie pułącządy się: Eianc.ya, 
Wiochy — i Polska. ?Jodan*e do dwóch 
pierwszych członków —  trzeciego, który 
mógłby pod swą egidą zgmpcwać znowu 
jeszcze Lilia mniejszych, nie h y ł^ y  przy­
jemne.

Nie chcę poda wać ta^aej myśli j»ko ja- 
Wejś koakra^ej konóejicyi jitóitjm uej. (Mo­
że racaej chedri Anglii o ,®eł bury, bcafaiejj 
bezpośredni: Angba cheiaifedoy wsateżnić od 
swbie PoJs'kę, a  osaą-wiście to  byłoby « e i  
csą trw'1 lą do pi‘z*sp*^w»ataenói, ^djdjy Pol- 
-ska była «£ną i gospodare*®;
łatwiej da się to  y^epgowwJr.w a p ó M  ź l 
nantaj,.zeaK, słabszesB. Maiej 'to 2**oże —* niż 
inpy wzgląd, © któfym niżej —  tłumaczy­

łoby slianowisM Anglii w sprawie Śląska 
Górnego. Ale wydaje się bardzo pmrvdopo- 
dc’ «m, jeśli się zwióc-i uwagę ca załatwie­
nie kwe-styi Gdańska i na feteaiowiako An­
glii w stosunku do Lii!vwy. Nieoddanie Gdań­
ska Polsce osłabia ją politycznie, a  może 
uzależnić gospodarczo. Lloyd George uspeą- 
wieflliwiał żądanie, jefcóre dYpiem * wielSii] 
tradncścią udało mi się przeprowadzić, Jry 
z Gdańska utworzyć wolne państewko, t*wn, 
iż Gckuiik .jest memiecki, że -więc nie na­
leży ludności niemieckiej poddawać pod 
Władzę póMcą. Aież zgodził się przecież na 
to, iż pod włiulzę polekj miała być podda­
na »; ora ilość Ludności niem m kiej poza eł*- 
ssarem Gdańslai, i to nawet siedzącej w-*bi- 
tej masie, na gra’iicy; wszakże wodtug 
„Oonditions de pais11, które już poitana- 
wiałj- idtnienie 'wolnego miasta Gdańska, 
POlsee do. ta r 'a ł się niemiecki etnogra licz­
nie powiat góaow&ki, nie żądany naiwot 
przez Pokikórw, oraz nierotecki obszac koło 
Piły. Dlaczego do tej z górą milionowej lu­
dności liicmieckiej, którą oddawano Polsce 
według „Gonditfons11, ike miano arlieasyć 
iwdi.tói obuzaru giiaAjkiogo, ikcórt. wy fi osi 
wjdie kolo C50.0®OT Jfkoś nie rfice -się wu- 
b»t tego wierzyć, by to  wzgląd otcograP- 
czny Daglią w .tfcj sprawie kierował, gdy 
ona iwrzytem wogóle na takie względy zbyt 
czułą się nie fltowywaisu Gzy iiftfBiiwdęi 
ehed^ło o kołtcw^e ara Tomoa- Nienaiów? 
I ■cóż to JŁa nich z ł  bpncwwa, jeśli Gdałtok, 
do nich tfo  będzie i tak mdeżeć! Gzy jwzy-.', 
jradkiem nie była ta  koncęsya —  kónce,syą 
dla saBaej Angiii? _

W  toaktaeie nie -joat zagwaramtowane, 4:fco
w o js k o w o  o b s * d iś  te ry to ry iH n  T h Jn o g o  m u l

sta GdaiłSka. Czy Polska? Tak my sądzi­
my, ho tego — chcemy. Ak. Gdańsk pod­
łoga liiiae n«atodć>w; a więc tata ”nvoże bę­
dzie jakiś międzywwodowy kontyngent? 
A może tylkiG —- sujgielskf? G cywiście — 
a ramienia ligi? Od kto będzie iukl
w rękach wojskowo Gdańsk, sMeżeć będzie 
możność wojbkfiweg© połączenia Poisld w 
©zrsia wojny z paśsbwaim mebodniemi. 
Che 'hy Polska mial* swoją floto wojenną, 
toA. b  (tok ;kji. Imk znaczenki wobec floty 
angielskiej. W  G<k ńaku będzie rezydować 
stało nacselny leomisarz (haute i kjmnaBeei- 
m) «  raanifcuj, pięciu głównych mocarstw; 
po l^ozgranwtawfth t? Tytmry ów i madianiu 
Gdtatokowi konstytuoyi był^to 'e  —  roz- 
tfjrzygać &p>ry (już ifraewidywane!) między 
Gdańskiem a Foi»ką. Ważna to zatem pla- 
cóudca — ten komisarz lnoże Się atać far 
ktyemMiP •tŁfldaąc.yia w Gdańsku •czynni- 
laenn. C ty pm'fn.dPio»i tym na izeinym ko- 
inisaraem nie będzie — Anglik? Cały ten 
ustęp o Gdańsku ułożony został przez An­
glika, -p. 'Miorleya: cz^ż rzeoza byłoby dzi- 
wrą, gdyby uldadial gJównie z myślą o .An­
glii? Cl iviw*arbiijc tfcaikust « ł.>oanefiic z czę­
ści jjpitiu GdańsJiieg!*) ttrefy wolnej (zonę 
CraniJee), ważnej dla statjków obcych państw, 
zwłaszcza paaisfcw tuk handlowych, jak An­
glia. A orni ędzymarodowicnie Wieły ula"> 
wk\, pi zez *rć.wnt..nie '„ atmików żeglug: na 
łie j , kiHSor-.łLaie rfc:&ów obcych. Anglia 
wogóle r*, P aiogjosie główni© w  otopowala 
z myślą jak  najdalej idąc.ycli uini iccynaro- 
Kipiłaai rzefc, kiorzyaónyćb dk, jej handlu; 
,i*o WhBe w  MtpoKnfldfc..|Qg>q r©l ̂ I

STANKAKUTRJ5E&A.
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.•Ponienrai .to, co ••wystaw Di ci o snow ie ,' spodziewana jest dopiero w ciągu zimy. | żywność, atoli potrzebne jest do tego udzie- 
wychodzi poza graiie© już -hic ąrtyjanu, ale iStanowisko Hosyi zostało znacznie o.-dabio- !lenie kredytu. Amerykańska akcya pomociu-

ne osTabiueint walKami z bolszewikami i kon 
szachtami z Niemcami.

Wstrzymanie ji-ac-teisyi i ł̂ow&j.
Wiedeń. P. A. T. „N. W. Tagbł.11 dono*i

lun.:

poproś Lu winowego sensu, przeto . ograni 
czam się do zaznaczenia, że w gruncie rze­
czy Towarzystwo Sztuk .PięŚnych czyni do­
brze, odstępując czasami jedną ze swych 
sal na wystawy ekspresyonistów, formistów 
i t. p. W ten sposób bowiem szeroki ogni 
»na sposobność przekonać się, że mimo rai. z Mor. Ostrawy pan datą m  Urn: Z p o -  
ciężkich czasów, jakie brziejy wamy, nie za-idu nowego położenia, powstałego skutkiem 
ginęła jeszcze u nas zdSfcióśe pobudzania! zareąjaeaia koakcyi v  agwtawe < Keazyra, 
bliźnich no racaeregu śmiechu. Ten rodzaj zo«Jaly czyaońci koalicyjnej kesnisyi wę 
ludzi którym Franewz A*je określenie ,les;głow ej n Mor. tktraw ie praunwane. Po wy- 
fum iites'1. (coś niby kpiarz, niby Wagiem1; sdfąfiiu cię delegatów nifeimeekioh ©puścili 
ńiby naciągacz) —  io właśnie nasi „fuimi- ronfereucyę .tissj praedstiwkttWe PoiLki 
śepy śmieiąey się w 'kułak z tych niewielu, j i wrócili do W m-azawy. l>waj aargiełstoy de- 
co biorą iefl „dzieła“ na seryo, gdyż oni -egaci po-wromli dc Parysa, a  państwo cze-
sami z pewnością, tego nie < zymą.

Jó ze f T* ąlea.

Powrót iichodźctiw na 8. S M t
Katowice. P. A. T. Biuro praaciwe komi- 

saryatu 'państwowego na łŚtąafcu donosi o 
zagwarantowaniu przez komisyę międzyso- 
ju^ałiftzą, na skutek tra^gioaałetaj ęraettefca- 
wieria koawsaora Hoeramga, uaryaxąu.igo 
VI Jcorruau, że ratytibauasł V >  1 »j-eŁ<toię- 
wzięte kroki, cółwn spowodowwifia fow reta  
uprowadzonych. Komisarze państwowi nie 
bodą czynili przeszkód w razie powrotu 
r.ych, którzy podczas powstania zbiegli do 
Polski. Pozwolenie to nie wyklucza jednak­
że ścigania prawnego tych osób, które po­
pełniły pospolite zbrodnie. Zabroniono no­
ro oiu  <262 ©►. i sra, wy&^zygójbienyin im 
liżcie, htArą wręczono Icoaśęyi 
m.niczej. Zastrzeżono sobie jednak®! jeerasK* 
zbadanie, Którym osobom, zamieszczonym 

liś«»e, m ^raaby pozwolić n a  powrót, 
fiw rrae ijąeym za swniono w  m»iv*rae mię­
dzy praemysłowoaori n  roDotniuarni momc ść 
otrzymania pracy. Powrót rozpocznie się 
dnia 17 b. m.

li spis M iró i na £.
Katon i*e. P. A. T. WtŁdae fa$#ee*»ek*o

czynią energiczne przygotowania -do płebi-

sko-słowackie po odwołaniu sMójeig© prsed- 
afcawiciela nie eamianewało d/itycnczas no­
wego delegata. Członkowie ć aśłe.iszej ko­
misy i: pułkownik Rutt, m. * l Brandt, Kap - 
tan Stuntcmann udali się w międzyczasie do 
Tatowie, zamierzają jednak wkrótóe yowró- 
cić do Mor. Ostrawy. W Mor Ostrawie po­
został delegat włoski, który w najbliższym 
czasie wróci do ojczyzny.

WICHRZENIA NIEMIECKIE.
Wiedeń. P. A, T . T.oL Oamp. donosi z Ber ■ 

tina: Komisya szesnastu pruskiego Zgroma­
dzenia Narodowego zajmowała się wczoraj 
i  rojektem stworzenia sa*. s«d JM w j inuwlu- 
jy ł Górnego Śi^ska. Rozszerzenie praw auto­
nomii byio przedmiotem obrad Zgromadze­
nia Narodowego.

Prace tonffetsHeyi p o ta w j.
V'lcł*eCL P. A. T. Wied. biuro koresp. do­

nosi z  Paryża pod t w ą  10 b. m.: Tak podają 
dz^eaauki, p»rkrw4e Nąrnyżsoa Pada po 10 
dntaeb swoje posi*d«Mia na dwa tygodnie.
Przypuszczają, że nie będzie ona miała pó­
źniej tego Ac mego i|ha§ akteru co obeeme, 
iż na  ogół Irędzie jasiągała instrukcjo rzą­
dów. „Tceaps" wokaauje w aitykulo «&tę|>- 
nym, aa jaakase ©rzyi«ajumiej ośm spraw 
jest niezałat-wionycli.

V. jedtjii. P. A. .T. Wied. B. kor. donosi
et^ytu na Górr.ym Śłąsłcu. Na dzi“ii -& -pa,- ,donosi z Paryża pod Ja tą  Ib t). m : lAiilto-

wnik Hense, k-tóry ,wzybył z Leariynai i zo­
stał ponownie zamianowany cztenSścm a- 
mmąkeiiskiej dolegacyi pokojowej, oświad­
czył, w  prace YWtępae, dotyczące związku 
narodów, b*4ą tak długo przerwano, jak 
l Lłuaro tra k ta t nile będzie przyjęty, albo od- 
rzuceny paooz senat amerykaiisld.

Wiedeń. ¥ . A, T. Wedbtg doanMseień z Pa- 
ręyta, które luaiwaZły do Sawajcaęyi, będzie 
liągwyeMa B i la  ’ pia wjdarzymyrw! i i
• ę  ąjtttw nrzefiiem ihmóisyi .j y f j  "tak
iłHgo, dojróki xie nastąpi ratyfBcacya tn jc  
Utm pofeoj-oiwego jl Awstiyą p rtto  Zg™tu»- 
dzenie Narodowe, tudzież dopóki one nie 
poczyni zmiam k onstyt-u eyj ny ch, kitóre trak 
tat przewiduje.

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z Paryża pod datą 16 bm.: Lloyd George, 
MJlner i konar Law opuścili w południe 
"Paryż, a-Sy eaę ifcłać Ao Anglii. W dalszych 
obcadóah kwtóe*>»eyi pokojowej będzie 
Angfcą zj-etępyr d ■Sir Oroowe.

Wara. . w ,  P. A. T. Radio z Paryża. Ra­
da Nrjwyżcza edbyła w  X'«nicdz»ałek ttwz 
nader ważaie pociedz.?nia. Rozpatrywano 
szereg aktualnych spraw z dziMziny polity­
ki zagranicznej. Co się tyczy wypadków w 
Rjece Rada Najn yisza pozostawiła rządowi 
włoskiemu uregulowanie tej sprawy. 'Nie­
mniej jednak, aby uniknąć na picyszłość to­
go rodbaju pożałtMMHlia godnych zajść, za­
decydowano ^ałatv lenie sprawy jKzynale- 

i żneśei iłjek i wm ożlin ie najkrótszym czasie.
SPRAWA STRYI.

Wiedeń. P . A. T. Wiedeńskie Biuro, koresp. 
donosi a  Paryża ped daltą 16 b. m.: Go do
francusko-angielskiego układu w sprawie 
Syryi donosi ^Te?nps“, że wojska angielskie 
do dni?. 1 listopada opróżnią Syjyę aż do 
Palestyny. Mosul zostanie przy Anglii. Czte­
ry miasta., jak Damaszek, Ha,ma, Horos 
i Albąipo zastana wewnątrz terenu okupa- 
nyjiUfcgO.

saLoerriłLu, zapowiedziany postał ;f  
t*3 spis hr-Jnoad, do ihlew;go, jak stwierdza 
niemioeska praai górnośląska, Niemcy tuczy- 
wóyiiiiją tawjwyJiłą -wagę.

* W | m is , a d
W aypznra (W. ®. %.). Z  "Bethayi dono­

szą, że szef 'k o ip ieu d  ług* -^-*»ł o-
dezwc ćio rezerwy^’ tego kwręuuu, k só»  pio- 
>wj*da: „Wkrótce nastą |« . rsasy, gdy ąj- 
'ezyzna. będzie potrzebowała ludzi zdecydo­
wanych i wypróbowanych. Korpus posiada, 
tezenwę złożoną z najlepszych jednostek.. 
£ŁJy tylko będzie potrzeba, wstąpią one do 
korpusu11. Trwała siedziba korpiAu nie jest 
jeszcze wiadomą. W  odpowiednim czasie u- 
k u ii  się w pisnudęh-iwiwiiarie tło le sm ry . 
Rzad wyznaczył "m epdoyaiłną petjsyę, od 
!»<«ą ęd^ ą o ą waciv-kM n o łe  my _iajowc-j 
(Reichswehr), jednak z cztemaatodniowam 
Wypowiedzeniem. Faądy członek korpusu 
podpisuje odpowiednią de^T apyę, w yeaśa 
jąc w niej, że na -wypadek rozruchów lub 
rewolucyi, olx>wiązuje się wstąpić do kor­
pusu na  o: ałlityeli warunkach.

Korpus Lichtschlaga posiada cliarakter 
wybitnie antypołśki i jest rzeczą więcej niż 
pewaią, że wr razie jakiegokolwiek 
* PoTką będzie «« &*>.ieron*any przeciwko 
Pełstkamy j

f 8 h * ^ n « t o E i T a ś ć .$ m \ Iftrtftt/iftĄ
Łemo. P. A. T. Pswafki  ____

,lLidove Norlny11 nadsyiła <swe«u yieaw k s  
rospo-ndeneyę. w  której twierdzi, jakoby Po­
lacy w istocie nie życzyli sob;e ^ebiscytu. 
Żądanie ahebioerLu postawili na  konferencyi 
krakowskiej jedynie z powodów faktycz- 
J*yka.  ̂ Sądzili, oni, ze po odrzuceniu przez 
Ozeclf&w *w Krakonde piopozyoyj płebiscy- 
tu  koalia;'a przyzna Sląr.k 'Ciwsaę,-;*:? Poia- 
u  u’ 1 zmusi Czechów do uznania eejtafcficz- 
ńego rozstrzygnięeia. Następnie toFe^peni 
<Ą R • Lido-^e Noyiny“ twierdzi, że rytu-*- 
cJfci po. Tam ropsti ąygnjęciił koalicji, całjco- 
^deio &ie znueBiła ,-i . Cześków czeka wWka 
^'iksa jrdlityez.ua. Pmkaty apalill za 
wszystkie •nar,ty, tak, że doprowa-dzenie do 
ńgody obecnie ie y st n o ^ w e . Bziś C m i  
ftaszą żądać całęgo Ks. Cieszyńskiego w 

hkc^yczn j eh gw^ieach. C rsti *i%ą 
być przekonani, że Polacy nie życząc -so­
bie plebiscytu, przyjdą jeszcze z propozy- 
cyą *gody. Wówczas Gzegi nie powinni <u- 

^ 'óou , leez domagać óę  ccłego 
Z faktu, że łooałicya nie 

w c ia a a  -Śląsko Cieszyń'akiego,
Noviiiy“

-Cków do ś i a s S S Ł g ^  |« " ®  '& ?
chciała wzbić na
za -oetat-eczitc rozs-i rygr1- ; - ^  ó  M * 
«« y g n ie

Praga. P. A. T Czeskie B. prasowe donosi 
7. IjOndynu ua podstawie biura Reutera: Komu­
nikat urzędowy wojemiy z dnia 13 b. m.: Nie­
przyjaciel w eile d;wóch pułkóir w\ konał silny 
atak ja  ptw. cye nz&ze nad Dźwina; został je­
dnak ofbpitrby z cięŁkiemi stratami. W  dniu 10 

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi z Pa- ’■>. m, wojska angieM k- kelohyjy Onęgę. Pysja- 
ryaa: Najwyźssa Bada jAjmuwała, ti‘Q sprawą : nie kontynuowali twoją 
■rosyjską; wytaziła ona zapatrywanie, że Ro»ya- wdtuż linii kolejowej, 
nie muszą sami ukształtować s i ojq prryrti& ć

cza kosztov.rała dotychczas 100 milLonów 
dołarów, z czego 90 milionów będzie zwró 
eornych. Pozostałych 10 milionów zositało 
wydanych na cele filantropijne, w szeze 
gółności na odżywianie dzieci.

Trałithl pltojrwy a
PraSa. P. A. T. Czeskie biuro pra&cre do- 

HOii z Waszj ng^ onu: W poniedziałek toczy­
ła się w senacie amerykańskim debata o .u-, 
kładzie pokojowym. Senator John es (demo­
krata) występował energicznie za u d  iwa- 
leniem .traktatu bez zmiany. Oświadczył e® 
że °&j«ż®rzy, -którzy byli p/zecłwnii ratyfi- 
feaoyi układu pokojowego, sr łrali tsię podbu­
rzyć naród wrzeeiw układowi pokojowemu 
i przectw Lidzie narodów.

tm  klaski bołszewikńw.
Warszawa. P. A. T. Komun1 Kat 

generalnego z dnia L7 września. Front 
tewsko-białoruski: Na -odciaku , V uee i
w rejeftie sta południu od Kraeławki wzdęte 
etotyettezas tybiąckiłliuset jeńców, w -test 
18 oficerów. Zdobyto dwie armaty, 29 ka-, 
rubinów nrałzynowych, .oraz wielltą Ilość 
broni Tęeznej, aiaunieyi i tabotów. Rość 
jeńców r,zrasta pn.ez wyłapywanie kryją-1 
cych mą pn łasach odtaętyoh oddziałów feel- 
szewlckich. Na odcinku północno wscho- 
Aókn -teiną filę wl-łki dła u a , pomyśłne.

N a f*dcinlrii wsclrodniru apukój

ras.-Byłoby to ciosem dla angielskiej dumy, ale 
kto stoi przed bankructwem, musi poświęcić 
aktywa

fteM I ptĘSPSh WfltSm 9 feHP,
Berlin. Ame pkańle są bezwzględni w 

zwalczaniu wszelkich prądów bołezewicldch 
i anarchistycznych. Tonieiważ readeaąye 
tadszewlekie yrapogoje w aramieńn.y cpoaali 
■susa nk  SKe^sa w Stanach ’4ieJ^ctzanyct, 

senat a»e»y^s«9ld, jak  donoszą pismo, łer- 
iw kłe , wj-stą^ił w sposób hańczo g eiałto- 
.rny ps®vcrwko ; rw ie  nicjnieekmj. Pejawi­
ły się w ae^acie -wnreald, aby wogóle wydać 
zaIsam jHaywcecu p*sgn i druków niemieckich' 
do \meiyM, co zaś dotyczy miejscowych 
gaztfi, cby zakazano pocztem ieh przyjmo­
wania i wysyłania. Najłagodniejszy z wnio­
sków domaga się, by redakoyo pism były 

.; zmuszone sldadać na ręce cenzorów puczf*)- 
wy-ch wdeane tłomaezenia całej gazety, -co 
pnzyczyni się do tego, iż prasa 11'emieeka 

l zmieni swoje wrogie Stanoc.iTsc ivzgłęaei.i 
sztabu ^ n ó w  Zjednoczonych.

ruchy przeniosły się do dzielnicy żylo.rekie}, 
Zarządzono natychmiastowe energiczne środki 
zaradcze. Do chwili obecnej nie wpłynęło do 
poiicyi żudue donicśieBie o poczynionych szkp 
dach.

Słateśś rząoi Rip^le^a.
•Berlin. Obecny stan jrzoczy m  Niemczech 

jest m o en a  mciiewny. Rznd, w którym sta- 
uo-wczą przewagę, mają umiarkowani socya-
iści, obawia się wciąż zamachu z prav,’dj b Jce!fm. ll rr-ix ^ -  

i lewej strony. Dał temfPwycaz S c h  e i d c- 
m a n n w n-klidej mowie politycznej w 
K a s s e l .  Zwrócił on uv.agę opinii nienie- 
ckiej ua pułkownika R e m h a r d a ,  który, 
zdianiem jego, jest mężem stanu, czekają­
cym swojej obwił:, Aby dokcm»ć. preewrotu.

Na oddoku ł  unińca rozbiły cudziały -ne rteinhard jednak sttutnił wszys kie ruchy 
P^e<. ty  hata.ion nieprzyjacielAi, kło- Sn tr ł“Łowców, skutkiem ezego raąd obeenv 

rac do niewoli iyiellsą ilość jońców, tdądzY.y
ch:ii dowbdae pułku i dowódcę batóK 

Front woiyńsld: Ponowne ataki 
Ckle -na Swszczony (na północ od GŁcwska  ̂
zostafy odnarte.

Z®j>fępi a  saefa sztabu gen. wojsk fBiłśkiffl 
łtaller, pułk .—rńk.

Iters na Płotrogrecl.
Londyn. P. A. T. 17 września. Radtatel. 

s ta e y i. pazmaiiskjej. „Times11 donosi -a HM- 
eiug*fwn*-d. W ubiegłą, środę zcobyly wojskgi 
ro3yjafcie mia-sto Jamburg, położone ł»0 m ii 
na pcłudnioYsy-zaćhód od Pioirogredsi. Ko- 
respoudenlt ,.7'uncsa11 dowiaduje się od rzą­
du j -ółnocno rosyjskiego, że zwycięstwo ro 
zawdzięczyć należy reorganizacyi frontu 
nad Narv.-ią i,pomocy mrnyi ameiyłiańskiej, 
która w osb tnich szasach dosmirezyła ana- 
cznych iiości środków żywności.

Oprćwz rogo ośrzymal ra jd  póhiasaio-no- 
w ul wgłym tygiodciu v-4»h» dział, 

tyBięjy karabinów i gnaćtam iłośei isunu- 
nk-yi Wedle dyrdosionia, „15111*134“ sztab ga- 
ne*a’cy  finlam alki ch rzymal a iadomość o 
wielkich t-iausportanh wojslc bołsąewiakich, 
które z ‘frontu muranańskiego dyrygowane 
cą na granicę firljmdtzla)..

, Gaz. Wiecz.11 otrzymtła z Wiedze a nA- 
Mępnjąee wiadomości: Ze Sztokholmu dono­
szą: 'Z -powodu przejścia v"ojsk polskich
pisez Berezynę, bó'8zewięy w popłochu co­
fają się pośpiesznie ewakuuję,c mias- a: Mo­
lly hw , Szkło, Grszę, Witebsk i Połoek. 
Aresztowano w miastach tych prawie -wszy­
stkich Polaków i wywieziono do Mosluwy, 
Tuły i Wiaźtuy. Kwakuacya odby wa się 
w  szybkie-m .-tenlpfe. Bolszewickie władze 
już wj-jechały, u wożąc ze sobą wszelkie 
cenniejsze proedmioLy.

Z Loskwy donoszą-: Władze sowieckie 
wpadły w Smoleńsku na trop szeroko roz­
gałęzionej ag-Jtaoąi polskiej; afejsatowano 
wiele osób. -w tom kilku księży. Liwó^h u- 
więziionyeli, którzy pozostawali w  stosun­
kach z rządem polskim, rozstrzelano.

W a ! k : w  R o ś l i .

musi się % nim liczyć. Tern należy więc tió- 
mauzyć, że socyalista Noake, m,rnisrer woj­
ny, t,-ział Rehiharda w obroaę przed ataka­
mi Sóhekłemamia. W ten. sposób osoba Rein- 
ha-rda stała się przedmiot \m gwultownycli 
walk i polemik w prasie i Ma zgromadze- 
araen. Jest «n na aetoyaa tca­
łego Reróhłwebru, co rśe  pizejzkadza wzi 
WyiaÓŁĆ -aię łtleprzyehylnie-o rządach seoya- 
h styczny clę które określił słowem „Geein- 
atót11. Podobnie -zarządzenia wojsko-' ro tra­
kowe “stałe z pogardą i z lekceważeniem. 
-Rząd nieńiiecki jednak, eTłUjąc awoią s ta  
bose. widząc jedyną .swoją p©d|*»ę w woj­
sku, którego komendę ma w ręku
ReicliAwehr, puszeca, irazyalku mńno uszu, 
a obecnie Nosłae n » ro t p o t w  Beheido 
mannowi broni Reśahaa^da.

P r z e e i«
W arszajra (W. .B. Ł,). W  VTani_iwi# 0-

trzymano wiadnaeuść saht^niją&ą: Pinuwrać 
traktat pokojowy zm łfza Niei saW  do me- 
dukewania siły żhro^rej do 100.000, niemie­
ckie czynniki wojskowe postanovńły zorga- 
n rów ać rtraŁ. obyw&telsbą ^Bu-gwekr), któ­
ra .utraynwaą bęisie  pswaz b o ^ je  jbywatel- 
Z'j* o  Stawż toi-i-Kjęta już swe czynności, 
a  to od zestawiania Ust pottejrzanveh
0 pprzyjanie i czynny udział w ruchach" re- 
n_lu^ ji-yda przeciwko OOOciiCmu nądKSwi

W-szyaey -podsjrzani m.* ą̂ być ere&ZiOwani
1 wy lezienJ do Francyi, gdzie będą zatru­
dnieni przy rol>ota<^i pray odbudowie zni- 

razezoĄych terytoryów. W ton spesób rząd 
łiieaaieeki np«łni r&bowirfzanie, zaciągnięte 
wobec ententy w kwestyi dostarczania k&n- 
tyngisutu rohetnikćw dla Francyi, a  zara­
zem iw,będzie się niewygodnych sobie ele­
mentów. Rząd i.ikoyę liurgwehr akceptuje 
i poprze ią.

i r t f e t y w j  m  H i e w c .
Mlodeń. R. A. T . Wied. B. kor. .donosi 

z PffTyńa: W skutek sprawozdania Focha o- 
ezótaije ssę tu ułtiBiatmn ententy ćk» Nie­
miec o - y ó żnieBh Litwy.

W 0 DV/BGIE.
Wiedeń. P. A. T. Z Bukiucsitu 

Z powodu wydalenia obcokrajowców z aiemie- 
ckiej Austryi, ktort dotyczy i Rumuraów1, do­
maga eię dziennik „Romania11, aby raąd rumuń­
ski wydał sarządseaie ^^daienaL obywateli 
niemieckiej Austryi, noeostających w RubuuuL

F S P l/Y Ż K A  CEL.
P A T. „N. (Kr. Tagbh11 dewasi:

Pojawiło Kię x«iz|jiOfiiAądzenie wykoBawcne u- 
rzędu skaa-bu, że w razie płacenia ceł w 
annkuotach dodatek maiąc\ być zapfctóopy. 

podswyżamony został do 500 procent. Jak  
,*jr,demn od Inir "32 maja oba« ż ązwnod -do­
datek celny 350 procent.

MIĘDZYNARODOWY RUCH KOLEJOWY. 
tfM łh P. A . T. Czeakle biuro prasowe aou*  

ii: W najbliżezym czasie zaprawrdeeu* rauta 1 
-ną 3  międ: yrarodowt, łmie Łolcjm e  ł o n  po- 
raaoą Y.iiedeń I będą p««e
i-raa ya będzie pcdąrcanf z Pokką poc^gien 
erpress: Paryt, L^traasujorg Nory*nfcjigx, 3neh 
Pflznc, Praga, Przeiów, Pogiwnwi, a > an a  
Londyn będzie p  ©łączony z Ki oMLUłyi aponn. 
przez Ostendę, Brukselę, FraałiurŁ, Gfceb, Bli­
zno, Praga, Brano, Pres." urg m  daperaż, łwL 
gnid, tawKłwrsło-mudca -repta^L bratało
miała hez|iOśMidaie tpełąozeiue -z WłoJratai na 
Run: Praga, Monachium, łnsbruk, Trydent, Bu? 
tama Tłonaroy*, Rzjtil

pod -warunkiam, że będą 
swoich sąsiadów.

reepektówali pea>wr

niem Czeiiióv,r jest ii^W odnię ś
b y ł.i  będzie ziemią cseafeą. ‘ ’

S jnw y^lsk ie  a i ta iw p.

Z r lnrltM s k w ta k s  Wilsona ?
.WłediuL P. A. T . Wied. B. kor. donosi 

z R-? ryża: „Echo de Paiis11 podaje -z W a­
szyngtonu, że przeciwniey Wilwma z poare- 
du. łcwelacyi -Bulitsa uważają za pewne, że 
nastąpi przet iieuie g .hhułowe.i lAeSsa Wll- 
sona w npiawic Lwirtkn narodów.

,Nev York Tribuna11 podaje, że jest mo­
żliwe, że ■traktat pęka jawy będzie odrzu- 
—ny, albo dozna tak  trastycsŁaych rniiac.

^ taaaaw a
sz&wełia

(Telefonom). , , Gazeta War­
wy w i«d z praybyłyun aogłusza

zc że prezydent będzie się wzbraniał -przedło­
żyć go .aliwitoin.

f r u t t i *  z a
W łeień. r .  A. T. Wiad. B. hor. donosi 

«  .JKaryia pod datą 1-6 b. m.: „Nevp-M v -. . to " j " - -  . ro ~  ^-u.yaa, pou  uai
ftłp taą ideh prof. Lył<irsk“m, k t ó r y nĄ - Jta#ald« ^ d a j e  .z Nowego Yorku, -że Foo- 

, ze w  sprawie Gahcyi wscho ni j me ver oświadczył się za szybką ratylikacyą 
*aj.adły jeszcze posta-nowicma. N-ie b ylą tm featu  pokoj owogo> Hoover św iadczy! 
oae vpow»ęte prędko, gdy*  aest ®de-: raiaba p ic i^ ta taro  botaw YiYUUi w
'-umpleKAyasa przez wyjiwfd JBftstó«ra. l  e- taCTTka nQ 4flaaraple©«d taieiro antado, idiięki 
^  jest aiitauamk taryta-yalna- ):Hrf S ^ 4 a d iu  ean Arodków żywności Ame-

w  «uxiv.-lo ci-anic wschodnich uecvzi a ryka bedzie uadal Prro.*t ^opatryw ać n

Trocki m  ffrade.
Wiedeń. P. A. T. Wied. b. kor don^i 7 Bu­

karesztu: „Teł. Crapp.“ donosi: Wojsko bołaae 
wickie znajduje się nad Dniestrem w aopci iym 
rozkładzie. Z powodu klęski w okolicy Pleslo)- 
wa, Turaka i Kijowa, uczuł się 'Trocki zniewo­
lony ,objąć komendę nad bnlnoiyiku mi.

M ru e tw o  AngBi ?
Wiedeń. P. A. T. Wied. B, kor. donosi z Am­

sterdamu: Lo*d li-otbermere ras; e w „Sandaji 
Vietoral“, co następuje: Lłyad Geo ge natj ch- 
miast po powrocie z rrincyi będzie się,musiał 
zajać spra vą ograniczenia wydatków i sprawą 
rosyjską. Anglia nie może gospodarować przy 
obecnym stanie budżetu dłużej, jak do anarca.

1 n M 3  sftńafe w Łodzi
Lódż. P . A. T . Z  kói urzędów)-eh iódzlcich 

informują nae: Bnokłaroowanr m dziś jedno­
dniowy strajk powszechny, z powodu niciaG- 
taienia zadań bozrohotnyrh, aaiętych przy bu­
dowie kolei Jjódi—-Ruino, »łe udał Próca 
kilku ‘btUryi. i kółku grap robotników magietot- 

, . ckieh, pracowano iiormałnie. Do gc iz  10 rano
eusywę na froncie praC0wa]j także roDotnicy, zajęci przy budowie

•kolei Łóiż—Kutno. Dopiero po godz. 10, na 
sfeutak ąą-itaeyi, porzucono pracę. Robotnicy 
wysłali deputacyę, złożoną z kilkunastu osób, 
do onagisAratu. Delegaci .porozumieli sh* telefo- 
Bueaie -z w o i " #  mdi ‘rabót puLlkraiych w 
sprawie zajęcia robotników, zwłaszcza za# 
w Bpzawie wynłaty ..wynagrodzenia za czas u- 
bifigly. łliuisteretwo oświadczyło, że wypłaci 
&ię robotników sa c*as do 18 b. m. Delfgaci 
wyra!i aaps^uie 1 - ’ wek i i wezwali tłumy do 
rozejścia się. Tłum udał się jednak przed ma­
gistrat, gdzie wyłoni z siebie delegacyę. Del©- 
gacyę .przyjął prezydent uriasta w obecności 
wydziału i udzielił uspakajających wyjaśnień' 
Miimn to wygłaszano do robornlków, zebranych 
przed magistratom, przemowy, w których mó­
wcy i.-ystępowal1 gv,-ałt-ov«iie -przeciw rządowi, 
.poczom uformował sic noebćd, przeciw któremu 
-stanęła w p&przek polieya. Jednocześnie zaczę­
to rzucać kambaiami no policyę. Folie,ya udpo- 
wiedtaića -°ti,“akMni. Niebawem udało się .poli- 
■-ęyi tłmay 3atW’«ayyć. Z osób poli^yi.jest jednaZa tamkimcł-rto, które grozi Aagii, jest 

York wtetWiałny raąd. Lloyd George musi ogru t o p !  rahóta i Okuto 39 rranty-h, w tam kilLu ciężko, 
olbrzymie wydatki i na jaifjsce Bonar Irawa raroirf rannymi BWjćtije iię  także .łoomisarz

,____„ j .  „„ -.samianoT-ąć nowego mhastrą, do którego < śła  laps. łSą także r a U d ' I satal s rai*ód puMłcs-
j Fĵ at.u Pokojowego. Hoovw św iadczy! ludność bęjzie stia ła  nieogrataraone saaLabłe. laośsl, Ucsba JA  jadnal: dotąd nie je*t ustałon*.

Lord Rothermere proponuje, ceieni spfakcenia 
"ługów ArglSi wobec Ameryki, -aprafidai n-yaF 
Bennudaa, Bahama i inny ch. Anglia mogltóy 
ustąpić brytyjbką Dujanę ! brytyjski Ilondu-

PA D E R E W 8 K I W  SZWAJ 
Warszaota. (Telefoneisu). Premier P.idn- 

r-ewzld wy*eehał 12 b m do cizwaj^agyi na 
krótki f#oby,'L

D Y 1..ISY A  E R -B ^R G E R A :
Wiedeń. P. A. T. Tel. Cmrrp. donosi %

Berlina, że dzierruiK „Freies W ort11, w ynho- 
dzący ■w%toikani„ dowiaduje Łę, -że gabinet 
porozumiał się co do ustąpienia Erzbergera.
©LEX PEREK" W  CZE TIIA Cłf ^NILSIONA 

'C ieszyn. iTcłefobem). Gfoeeki nrimstór o- 
świsty zjiióal u staw y  z r. 1907 i 1911, t. z r . 
feu: Peiek“, r. Mług której na podstawie 

katasiimi napoiło w ego roazy & tkie d :irai nio- 
mieckie n.lały uczęszczać do szkół nidmio- 
“fcidi, a czeskie do  szkół czeskich.

?<»aiŻFNIE NA V.ĘGR7ECH 
Wiedeń P. A. T. „N Fi. Preese11 podaie, z* 

r**»l mamiąiri * postanowił wycofać wojdŁu a  
Badapc^tj. KoaM&yi z -Runamią utsroray, 
w Liajsp©3*eie nanodową źanda. lueryę węgter-

porr îfcu i tfcaniwJ*
ewesitualnycn zaburzeći boteze? iokkh.

PR ^E SlL > .N tL  GARIr+ET. W E W ŁOSZECH 
W iedeń. P . A. T. WirdL B. kor. deoosi 

z Paryża: „Intr«a gftants“ sądzi, że ustąpio-
nie NitRTgo i Tittomego jest prawdopo-.

D r .  E S B S f l
p o w r ^ c ib .  i  w d jrn n je  w  d e n t y t t y c e  

U t^n m  I M  L  KM

"Dos. B r. ‘B f lO f l l iW S K l
t t a

f r .
8511

1 m m
»  M A N I E R

p o  9fł& g .
'*rh ssssń  Eiłzona) 

-  c ;  m O d i .

- =  Zak * p lącze  tto  ócz = -
 j g g y m ^ S f ,

Za 1 .w kój^i aesiy i. p.

Ewy V!?"rj-r.-tn'iwiercWi)
cdpawrloaetn zoatani*

w  kośekeie. CT9. K-apucj^rtar o  *cdz. 
9 ta»c  dnia 19 września 1919 jako 

w pierwszą boletuą rocznicę.

KURSA G iF L D Y  K R A K O W SK IEJ 
■ data. 17 września i Si9

DotychczaKouic ideeboiticuia stwiezdzify, że 
ta ra  olano Ac mdirarr także z donn" u  aa N w y a  ^
RynŁn 1 sąsiednich ulic. Gkeło grtdz.*C wieczór - „{, - , , , ,  ?r . n (_li .)
zapanował inględny spokój Pod wiorsór raz-.

n t i o t f i
JtaiŁi ^scUkio . . .  .  f .  . * ś. tirobat . . . .
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Btr. 4* „CLOS NAR0DU* x dusn i 9 Września 1919 roku. £ZZ.

*4 , stała otworem. Ponad otrnuteenient widać cm cotanui, gdz-Ic od lat. wiolo; o'I j?iesięqy, iJ/W TYLDA SERAO.

NIECH ŻYJE ZYCIE.
Przełożył z- włoskiego J. W.

Ka prawo w rzynał; się m iędzy wzgórza staczały- TiiKyfey pękami kwiatów. 7-vozu-

wśród gór w y;było  żyw e barwy kwiatów na wy.-oki-c-h ło- od dni kilko spoczywaiy  
dygach, krdysajio wieczornym  ■\viatve'.i. —  kio u d on ośn e s/n-^j-t.ki iml/.i: M!:>.ozv;:u, .mi- 
Z początku wziął to, co w idział, za jeden biet, dziecię pośrodku kwiutónr. które shui-fci- 
z pięknych kwiec^t-ych ogrodów, ota-ezajr.- r iy  o znnorzohit swe psue główki nad. b ń iy -  
cych swyJde szato t y  i w ille szw ajcarsk ie,' mi groiJŁjni.
lećz w ak  było zabudowań i białe kamienie j — lV/4j~ąszar>: - -  rewkl I.uoyan Sab:::i

’ pó-inb .tein. rióey.'knp.-ią p ew n o ść  c ieb ie  —

- 1
■: O

I-i; I!

i t!" :i'.
— - Bw • -tfaSti p:o- 

l o w ie d ^ ą  ii;śiiii<e 
Moja (biyra j:o/.yj; 
oto miiiś' Ford. 

S ta rsza  A ngielka

ab'?!! prosa Jćkó n a b odę o 
u-aia pa.n i w | v« .o i  nej

Kulii'. 
;ay -
haj^C'
•óH kt

p <>:}■ i i.’ o.y ia z cnl- 
*i*l npietaim ie. - — 
Ciio sRruor Snbiui.

za«uOŚei zjawił się w  jej słodkich -H.za.ah, a .  Jo k tó  sle“ Sabińi
z usinn.ęli na ustach. M ai. rąezflu u:ieły z W * \ tn is A  Ford p o w ^ w ;  ra nieco za n iw .'

— Ozy mim Tempie zadowolona */.' odna-
- .. , . , . iicnia woreczka? — f<«noceął pio franien-jae nu moimi tŁrobną dion w białe i rękawuetz-; *?„, y .  • . /  1 -r ,J “  J * : skU rWTYi rf vtxjia/>vnuiw i)fli1*TT,7O-Jii; jITV 111

fciorko Campfer z grapą . . . ^ . .
ponad brzegami, d '.e j, jrrwa pa-win zicru, _ Mis-, Tem pie. —  spytał picr>vBzą
świecąca powierzohn 3 j« -z:ora s ;,v;. .ana,n» niob, podchodzą • i zdejmu jąc kapelusz. • biony przedmiot pieszczotliwie, 
tle potężnej, dwngurł-nei, lśniącej w ieczn y-, Twarz poważna kobieca ze amant MŁiikami —• Diz.*ęk.aję — nzottła po obwili1. wycią.jya-
mi śniegami Margisu. L utyan Sabini spoglą- zw róciła się ku niemu, wyfz.tfltłgz.y cichym  j j5k» ku nioiuu drobną dłoń w  białej ręko wieź- jjlj-., 
dał w  dat olśniony. Przypomniał sobie w tej głosem: j ce ,'k tórą  on U ją ł żłobka, zatrzym ają przez I ^  J<:  ̂  ̂ ł "
ohwiłi, żo grupa -laJckicJi białych dom ków j —  Nie —  rzeki,t i zwróćswszy się  w dińu-, «>hwilę w  swojej, pobzoin skłonił się głęboko, 
na w ynio-łości —  to ( iha^elias. P o y ió J ł gą stronę, odezwała się po angpc^ku: (Miss May Ford cfcekaia opodal obojęln;ą
wzrokiem wokoło. s>|.o.strzegł. żo znajduje, —  Darling! |niem a, wie zwraeając na nie uwagi. Wa&yBfty
się na r-wdiroiu. Ujiikci przed sobą drogo-j Towamut,2ka ufejwida sąybko. , wojo mtŁczelii. bti4luilioiny wzrok Sabimie-
w>kaz i czteiy  bfciło-caeffwone ehorag:e\n k i! —  Mi&i Tempie? —  pow tórzył sw e rapy- go spoczął długo na ujmująceni owym

óidiini.

—  Bardzo 1 Je-^^nt panu bardzo w dzię­
czna!

—  Zależało pani wielo nfc, odżyrkanim zgu-
Ui^ j b y ^ n H « u w i l a ż ?

z cztesom a naps-ianii. Jeśli misS Tempie nda- tanie Luv,y;ui Siddni.. ' kiom obliczu, okołenen? aureolą jannych j
ta się rze■•KiywiKcde dio Ohasellais i dotąd do ; Mło.Ja paiina jmilniosla nań czysto, sza.fi- (:włosów. W reszcie odezwał się  m uprzejm ym ! Pew nie to paimą/uka .lub nj-oudniek od 
domu n:e wróciła., musiała konioeenio przejść ro,v. e e-eay, w którj eh m alowała się głęboka \ uśndecliem: j'kogoś? —  py-twł dalej, badąjjją szafirowe
tędy. Tuż obok, koło ławki, na której spe- ałodyw.; słitby rumieniec zah am ił jej /twarz j —  Miss IJllian n ^ y ia ik tą  jeśli się nie 1 o^-y-
cząt, szemrało tryskające z pośród skałźró- i odpowiedziała: 0  .mylę, wynagawdizie szeięśliwego znalazcę? j Feez zamiast odipowiedzi młoda Ajigiubca
dło. P-Ziiieiwsry okiem pnized sebio, Lueyaii — Ja  nią yśstcm. | Młoda dzk-wczyiia wzidosła zo zd/iwie- .spuściła powieofli. Zrozumiał, że pyta za wie-
Sabini zobaczył opoeal nizki, bielejący mur, i Nastąpiło krótkie milczenie. We troje niem powio-ki, zapyuiyfcc wzrokiem pięknego l a  Farę chw il *rwnło mil .zenie nriędzy. 
otaczający kawałek gnuitu. Mała furtica siaii naprzeciw siebie na małym, samotnym pYłocha. . nimi.

—  Czy pna pńiii. W iechy, m.«aj Tempie?,
—  Zitain - ódparln grze ornie —  locz tyt­

ko w cSęści. Miun nadzieję aniodżić je całe  
r '- 'icj.

Podoba się pani moja Oj.ez.yzna, miss 
Tómpłc?
t —  Tak jo d  —  <%t9wh5dxtala z cicha.

(tezy icii siTpJcaly się jw raz drugi przez 
dłli7.ł.aS d iw iię.

— Które m iasto podobało się pani naj­
więcej, nrs.s Tempie? —  pytał, .poefhylin^y 
się nieco ku niej, tłumiąc głos.

—  FIi tiein-ya —  icekla,
—  Fic*t.m-ya! Powuiienmn ,się b y ł uemy« 

śioć!
— ■ t/zemu dom yśleć? •
—  Aliboż nic umieściła pand wie^tau D p i-  

itogjp w sn ym  nouitniku?
— W ięc pan zaglądałeś do m ego nota­

tnika? -— zawołała-, zatrzymują się Pr.V 
żona,

—  Ależ tak! Gzy popełniłem przestępstwo, 
m iss Tempie?

Schyliła głow ę, rysy jej spoważniały, usta  
się zacisnęły. Przyspieszyła krouu.

t ćtey ja  naprawdę tak  śle  zirobiłem, 
miss Tempie? —  pytał zaniepokojony.

Skinęła głową, ido odpowiedziawszy, lecz 
wyraz jej twarzy złagodniał. ■

(Ciiłg dalszy nastąpi).

N ajlep sza  b ib u łk a  cy^ aretow a , 
w  k s ią ż e c z k a c h  i t u t k a c h ,

W y  n r  b  K r a j o w y
j e d y n e j  g a l i c y j s k Je i  f a b r y k :  b i b u ł e k  

c do papierosów
G łówny s k ł a d  .

2 w w i e c

Wsi® MpM lilewe Tu. aityii
poo?ukuje dla b iu ra  konstrukcyjnego fa- 
Lryki m aszyn i narzędzi w ierłrrćzych  w  Gli­
n iku  M aryam polskim  iP S y s a ^ r a ,  kaw a­
le ra , na^ipniej z d w u le tn ią  p rak tyką  fabry­

czną du natychm iast owego w stąpienia, 
W  ofertach podać k ró tk i przebieg życia, w a­
runk i i te rm in  w stąp ien ia  oraz dołączyć od ­
pisy św iadectw  w zględnie refercncyi. 3624

J S O L N I K ”
T ele fo n  111. T elcgr . R oln ik .

T O W .  Z A K U P U  i  S P R Z c D A Z Y
SpółPa rap. s  ogr. poręką*

G n ^ n o ,  W a r s z a w s k a  1 4 .
OFIARUJEM Y 3526

K A R T O F L E
J a d tln o  do natychmiasiowej i późniejszej dosiady.

Skrytka pocztow a 2.

K« eiowy ro k  sskoSny.
Ku. Jozef Winkowski: Egzorb do uczniów szkół środnt.-h.

Tom drugi, m . XI - f 8 i6 .  hraków 191». O "  i  24 K, 
T eg c i autora: Egzorty. Tcm  pierwsry, str. iV-j-S31. 

Kraków 1917. Cena 10 K.
Skład głów ny w  K s i^ a rn i  G EBETH N ER A  

i Ski w w rakow ie. 8678
Dr nabycia we wszystkich ksi^arniach.

Zbiorowa hodowla i produkeya na­
sion pastewnych (specyalność buraki 

■ mai chew pastewna)

A . DOBRZAŃSKI i Ska
poszukuje

dyrektora h andiow ogo
m ającego  ry n k i krajow e i zagraniczne. — 
Oferty z żyęiorjrsem i referepeyam i proszę 
p izesłać  pod  adresem : B. KleszA yński — 

K ocm yrzów  ad  K raków ,
Nie u wzgl ędnione podania  pozostaną bez 

odpow iedzi i zw ro tu . 3590

S s p H i i K a  4 0 .  S z p i t a l n a  4 0 .

S 3 L O N  S Z T U K I
Sprzedaż ó b i  azów naj wybitniej­
szych ai tyslów  - mala--zy poT- 
skich i zagranicznych,po najtaA- 
g=  —  szych cenach. s=*a3t=

Rów nież sprzedaje się na

S P Ł f t T Y  ^ l E S j ^ C Z f ^ E u
O b e c n ie : 3443

s =  W SPANIAŁA —

WYSTAWA WRZEŚNIOWA.

□ P i n ”  = s ,u :a q  =
l l l M l i  M O T O R Ó W , D Y N A M O - 

t  M A S ZY N  O iłA Z W S Z E L -

KPAKflW, GOtĘPIA 3 I f f l f f o z w t e  
WUSNE KARSZIAN fclEKTROTECHUSSZE

FAGttOWA 3EPAPAGYA WSZELKI dr! MASZYN 3590 
Poszukiw ani zdolni w iklerzy i  m onterzy.

U r s ^ d n i k
admiaifctracyj.iy i kon^.p.ov.y, ohznajomiony grunto­
wnie s rachunkowością i bucha!teryą, lita rutynowana, 
świade-.twa jak najlcnze i uznania, przyjmie posadę 
w poważniejszej instytucyi publicznej lub rządowej 
ewentisluie autonomicznej. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Era“ do Administracyi „Gte.a Narodu*. 8573

S k i. G i H i s g o  TeroóY/, [ftysiemKa 8 Daiiyi m ź s a  za set.
11. eiem. katechizm większy brosz, K S’60

» mały „ „ W60
Dodatek kat. apelogetyczny ,  „ 4-—
(1. daleje biblijni, osdobnie Opr. „ 8‘60
11. małe bibHjka z ponczeui  ̂-. ,  ,  3*63
Cu sądzić o szkole wyznaniowej? „ .  l ‘9i
Organizujmy wychowanie kat. .  „—'60
Szkice ksicch., oprawne w ptćtao „ T‘—

Zamawiający opłaca porto z %trj. 02S5

Jedyny w  Polsdfe organ pośw ięcony sp ra­
w om  rodzim egu przem ysłu  górniczego, hn- 
tnirzego, naftow ego i pokrew nym  gałęziom  

nrzetnysłn  i  wled;;*1 84 40

Czasopismo Cdmiezs-Hotnieze
wysbadrf co miosląc w Krakowie.

R cdaićya i Administracya przy ulicy 
Jagiellońskie] 5, telefon 2431.

Z A W I A D O M I E N I E !
Na sezon  obecny poleca  
wielki wybór g o to w ej  
konfekcyi d a m s k i e j  
o /a z  inateryałów krajo­
wych i zagranicznych po  
cenach umiarkowanych

Z a H a d  k r a w i e c k i  s t r a j u w  d a m s k i o l i

W. P IET R U S ZK I i
w Krakowie, piać Szczepański 7, I. p

N a k ł a d e m  S p ó ł k i  W y d a w n ic z e j  „ S p ó jm a "
(rfrrkćw, al. Czysta 18)

w y sz ła  z druku książka Artura Gruszesfclega
p . t. 3419

„W  c. k. urzędzie” .
K sU iia ta, Wydań* -bardzo na czas e, bo świetnie ilu­
strująca zakorzeaiony głęboko w nasze ni społeczeństwie 
biurokratyzm, dos.onaie chaiakteryzuje stosunki, panu­
jące w uizędach podetas wojny i przeprowadza dciszą 
oć rozwojową bimokratyzmu, obetnie, Ltó -̂y w Wolnej 
PoLce zmien ł tylko formę, lecz w is tx ie  pozostał 

nadzl tą samą piapą społeczeństwa.
je--. Cena egzem plarza 16'— koron. =====

b o  nabycia we wszystkich księgcrniaeh.

Z końcem  w rześnia br. nakładem  „STRAŻY 
KRE301YEJ“ w ychodzić zacznie:

„ W S C H Ó D  P O L S K I ”
dw utygodnik  po iitjczny , pośw ięcony sp ra­
w om  polskich k resów  w schodnich  oraz 

ziem  ościennych.
Stojąc na gruncie zupełnej niezależności od grup i kie­
runków politycznych „Wichfid Polski" akupla w szeregach 
współpracownlków najwybitniejsze siły naukowe Polski 
oraz rozporządza bogatym ma e ry .łe n  Informacyjnym. 

Tymczasowy adres Redakcyi i Administracyi:
W a r s z a w a , u l .  D łu g a  50 , I V .  p . ,  p o k ó j 426 . '

Telefon 119-88. 3571
Cena prenumeraty: Roczaie mk. 60, kwartalnie mk. te .

Zakład sadow niczy „ P I A S T *  Rady pow. 
w W ieliczce m a na sprzedaż w  sezonie 

jesiennym

i i j i i o i i i  u d  s w  O l iw i i
tylko w  d o b o ro w y ch  odm ianach . 3<?37

0. A. Krzyżanowski
Księgarnia i Skiad nut w Krakowie

C ®BQ«a n o w e l i :  -  5401
ficy: Dzieje T ristana  i IzoMy . . K i 5’— 
Jf-Jrzcjsaicz: Józef P iłsudski . . . .  6*—
Maupassani: Na m o r z u ..................... .... 12'—
Niewiadimski fł.: P iękną zabaw ą czyli

'te a tr  świata, . . . . „ 22'—
Wsllek--,¥f lewśki B,: Dola, opera  w 4

aktach (L ibretto) . . .  . .  6'—
Wiarzyński K.: W iosna i W ino  . . „ 6 —

f c j ^ j g a s a a i E S s m g ę j g a  

O B R A Z Y  O R Y G I N A L N E
W ybitnych A rtystów ,

R eproduk tye  z obrazów  historycznych, — 
P o rtre ty  B ohaterów  1 Sławnych Mi ióv  — 
P o rtre ty  T*rez. 'P hdei ew skl,»go 1 C en. Hal ­
lera. — Orły Polskie w różnych wielkościach.
D r u k i  gospodarczo.  —  D r u k i  p a r a f ia ln e .

T a p e t y .  3519

l  KUTRZEBA Kraków, Wiślna 11.
(5, (5* (o> (ó) ®  (SJ to) (e) (5) ( o ' ©  ©  (o, ©  ©

JOSOTKIK POLSKI"
P u n v  s p r a i m m  cfiirxa-

ś s i l a # i £ k i < 2 3 0  E attS s p r s e Ł jJ ^ e c g o .
W ycko d z ' n a  L aidą  ni'«i',i«ię. P— iju .o  *u«’»łiS w  s tk u  1 a id e - 

go refaolaika, w  «xy r s  leli.

Prenumerata rzeźnio £0K, pśłrocz. 15 K, kwarta!. 7 5G K.
A d r e s  r e d a k c y i :  K r a k ó w , p la c  M a r y & c k i t. 2 .

Na łądanie wysyła się numery okftiowe.

N a  s e z e n  j e s i e n n y !
_____________i do -przefasoirowatiia

M f t P l l U S k g
f ilco w e  tir n isk ie , m ęski©  ! d? te r  i,in n e

we:iiu" najnowszych fasonów WNk:.:ianio s?:3’blłie i dokładna

P Ł O T U  S ®  H K *
w arakow iC i gL g a c i e t t a  Ł. 1®, p a rte r .

a n t y d o s p r z e d a n i a :

D&s 3 pifitu^y
z konno? tem  blisko pinnt z b ram ą w ja­
zdową, dużein  podwórzen?, na bardzo  ko­

rzystnych w arunkach  zapłaty, także

Desn 2 piętrowy
z całym  kom fortem  w dzielnicy 4 -tej za 
900.000 koron . Dwa m ieszkania będą w ol­
ne od 1 październiKa, oprócz tego kilka 

i nnych lealności.
Pierwsze Gsl. Biuro informacyjne

HIERONIM W E I S S  i Ska
w  KraKowie, ul. Smoleńsk L. 16. Teł. 2453.

K u c A a r k 3
w średnim wieku, była 11 
lat w  jjanem  miejs.-u, po- 
srukuje po.s^dy r s  pleba­
nii. — Zj»łosienin: Kra­
ków, ulice. Batorego 18, 
a dozorcy 3C43

F ortepiany,
Pianina,

Fisharm onie
Sprzedał, zamiana wym- 
jeiH, Kupuje (akże In łru- 
mCRty używane. — Skład 
fortepianu nr Heleny Smo­
larskiej, Wol-ka 7. 3435

Po sprzedania
siodło da reskie, wózek 
z budką,' w4zek resorowy, 
uprząż, lando, wózek dzie­
cinny Wiadcmość ul. Dłu­

ga 38. w lakierni, 
________ SH2

Przygotowania do klas nor­
malnych.

lekcye muzyki
ul. Jasztow a3. H p. drzwi 
środkowe. Między 2 - o - /2 

popoiudiiu. 3628

Kupię zaraz 
ttn *  — 1 5 4  n .e lr f iw

z(3rowych j a b i e k
Zgłoszenia z podaniem eo­

ny przyjmują 3625
JAN iZl>:(.ltiSi(l

fs&ryka win ow ecow ych 
w Ar.dr chowie.

młody, teoretycznie i pra­
ktycznie wykszUFony po­
szukuje odłow ijuniej po- 
sody zaraz. Zgłojrenla Dud: 
„Agronom 28“. do P-iura 
„Ruch*, Kraków; Szc*e- 

pańsL . 9. 36i5

n  s«pi?t!
b. dobrze gotującą poleca 

się MARY A KUi-ISTG. 
Dobroń?!. 3610

BIELIZNA
dacisks, najlejsza. Lsny ciskie.

J o a c n i m  R i n g a l
Kraków, Szwwaka 7.

3405

przyj,;u'e posadę nauczy­
cielki do r;:a}ych dzieci lub 
towarzyszki starszej pani, 
nsichętniejwKrzkowsklem 
lub Zakopanem. Łaskawe 
znoszenia poa „6St27f7 do 
Biura ogłoszeń „Lot* Kra­
ków, Rynek gł. 7 8. 3603

PcISKi ZwiĘzek ufratfe. Krnów
ul. śff. Tcrr„-3£a 27 ,1. p

poleca ogrodników i po- 
niouiikówdi: prowadzenia, 
nakładani, i poorawiania 
ogrodów. Udziela wszel­
kich Informacyi w zakres 
ogrodnictwa wchodzących. 
Godziny urzędowe wtorki 
I pątk i od 3—5. 3638

Zakopane
Willa „Jasna4*

Zakład odżyw czo dye- 
tetyczny dla rekonw a­
lescentów  otwarty cały  

J\v L  3,^®

Dom dla handlu i przemysłu 
w Krakowie ul. Dunajewskiego 
2. przeprowadza tranzikeye ku­
pna : sprzedaży: mająil:Vw zfera- 
kśicli, lasów, ksmien c, rralno- 
tcl wiejskich, interes.;*.v i. *.ulo­
wych i przemysłowrch i t. p., 
przeprowadza parce Ucye m& 
ją:kó\v. Lot uje kaultał.r na hf- 
potekach Pn3+arcza W".adun«* 
L-cj wa^o/.owyclł: wapno gru­
be najleparej jakości, oraz 
drzewo on&Iowe po najniiszycn- 
ce a?:h. Oferty na iądanie. 3̂75

K a m i e n i c z k a
piętrowa z oficyną piętro­
wą, t dużym placem na 
ogród lab pod budowę, do. 
sprzedania Kątowa 4 tuk 
za mosteiH waiszawskitu 
aa prawo. — Wiadomość: 
Dębniki, Rynek 9 u Bia­
łoruskiego. 3558

?os7>ikuje s i ę  do kupna

Szczegółowe oferty z podan iem  ceny 
u p rasza 'ś lę  nadsyłać pod  ad resem : Z. Ru- 
likow ski Lublin , ul. Trzeciego Maja 18. 3644

G ż i e r ó a w y  o y r o d u  d w o r s k i e g o
lub 5 do i. mórg ziemi, wraz s Jonie :', w pobliża 

Krak .twa lub Lwowa, jionzukuj-
W ł a d y s ł a iy  J ó z e f t k ,  O y r o f ln f k - id g . p s ia ,

Kraftśw, '-ssiie*^ t>
craz ząwisdumia, ii mariejmoia się zakładania i od­
nawiania parków, ogrcJo v, rc,dó v ' wsze^B^i.' r 'ból 

w zakres ogrodaiotwa wt iiocŁącycli. 3-35U

U i a u 8? & »  . i a  d l a  
s t u r f s n t a  g ć r n i c L y a
z całym utrzymań.cm przy 
inteligentnej rodiinie ka- 
toiickioj poszukuje s'e. — 
Zgłojzenia z podar.ien? wa­
runków do Adm. „Głosu 
Narodu* pod JL D. 8605

UczeA I r ih la łb  t»u- 
ZY<ZH(

w Krakowie udziela lc-kcyl gry 
r a  skrzypcach. - Zgłoszenia 
l i s t o w n e  p r z y j m u je  A d m in l -  
stracya .Głosu Narodu" pod 
„Skrzypek". 3.r>38

PSWSTBfi SZKŁA PRAWA
Dr, z.  memtM

przy ulicy Sirasiew&kieaa I 2b , II. pigtro
(naprzeciw Uniwersytetu) od 5 —6 3G4I1

(przejezdnych p rzyjm uje przed 5-t<v w  m ie­
szkaniu ulica Długa 45, II. p.).

N ow e ku rsa  do  w szystkich .egzam inów . —« 
Lekcye indyw idualne  i  zbiorow e. — P od­
ręczniki, skróty , kurs  łp te ą p * n d e n c y :ny,

Pspferajzaj pożyczkę psUatmą!!

Ważne dfa F. T. otecaie badającycii oraz P. T.jrc!r#iMwj
15 w agonów  dużych dachówki asbestowej ognio­
trwałej wym iarów  40/40 pierws*zov / a h Inej jakości, 
odpowiadającej sw ą jakością Eternitowi z t-woź* 
dziani! i suinkami m iedzianymi lub c.ynkowa- 
nym i poleca do natycnmiaslowej doslaw y tylko 
wprost potrzebującym z w ykluczeniem pośre­
dników, t u dzież cement, wapno budowlane, cegłę. 
Sole potasowe o20/», kainii, gips nawozowy, sku­
teczny nawóz nadający sit; do każdej gleby. —

Cafowagonowe posyłjtf z szybką dostawą poieca
P S"S5 jlS 5036

JA N  3 9 D U C M , 7 / w t e c  R y n e k  !. £ 2 .
Hakladem Wydawnictwa -Gioeu Naród a** Sn. s ograniczona odpowiedzialnością. Redaktor odpowiedzialny Władysław H o r  o w i c i u  —  Diulę.mia „Ciosu Nafodu44 w Krakowie, pod zttrządem R. Ferka.


